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Chiny założyły protest przeciwko udziałowi oficerów niemieckich 

po stronie Sowietów 
PARYŻ 19, 8. Havas potwierdza wia- strowania się w mobilizacyjnym wydziale cyjnych, jak artylerję, karabiny maszyno-_ mi chi11sko-sowieckiemi. Nadeszło tu urz~ 

ifomość, że dywizja sowiecka, popierana okręgowym komisarjatu wojskowego. we i w kompletne uposażenie służby łącz- dowe potwierdzenie z konsulatu angiel
przez artylerję, zajęła szereg miejscowości .WASZYNGTON 19, 8. Poseł chiński w nościowej. (AW) skiego o zajęciu przez wojska sowieckit 
wzdłuż linji kolei wschodnia-chińskiej w Waszyngtonie oświadczył, że wobec cią- LONDYN 19, 8. Według nadeszłych tu węzła kolejowego Dałajpor. (ATE) 
odległości 40 kim. od Mandżurji. (PAT) głego naruszania granicy przez wojska wiadomości z Szanghaju wojska sowieckie LONDYN 19, 8. Wedle nłepotwierdzo. 

LONDYN 19, 8. :Według depeszy z sowieckie rząd chiński musiał wysłać 60 w dalszym ciągu rozszerzają swój front i nych dotychczas doniesień jeden większy 
Mukdenu sowiecka artylerja zaatakowała tysięcy żołnierzy na zagrożone miejsca. Za- rozpoczęły działania wojenne wzdłuż od- oddział sowiecki, który stoczył bitwę % 

gwałtownie miejscowość Mayecze. Po rządzenia te nie oznaczają jednak kroków cinka g1·anicznego kolei wschodnio-chiń- oddziaiem rosyjskich wojsk powstańczych. 
zbombardowaniu tego odcinka 30,000 żoł- zaczepnych ze strony Chin. skiej. Nadeszły wiadomości, iż w potycz- na terytorjum Mandżurji, został zniszczony. 
nierzy sowieckich wkroczyło szerokim fron LONDYN 19, 8. Donoszą z ·Pekinu, ii kach tych zostało zabitych 200 żołnierzy PEKIN 19, 8. Na skutek otrzymania 
tern do Mayacze, gdzie wywiązały, się w ciągu dnia wczorajszego przekroczyła sowieckie!: jak również dość duże straty pewnych danych o braniu udziału przea 
krwawe walki uliczne. ~V ciężkim kontr- granicę Mandżurji jeszcze jedna grupa poniosły wojska chiriskie. Potwierdzenia niemieckich wojskowych w czynnej armjł 
ataku chirlska piechota i artylerja pod gwał wojsk c;0wieckich w sile kilkunastu tysię- tych wiJdomoś ci brak. Na granicy chiń- sowieckiej Dalekiego Wschodu, narodowj 
townym ogniem armji czerwonej odrzuciła cy ludzi. Grupa ta posiada całkowite uz- ska-sowieckiej w dalszym ciągu odbywa- rząd chiński postanowił zwrócić sit a 
wojska sowieckie zagranicę. Po obu stro- brojenie samodzielpych jednostek ope1 a- ją się starcia pomiędzy przedniemi straża- protestem do rządu Rzeszy. 
nach padło wielu zabitych i rannych. ~~~~!!i!!!!!'!l!ll!!!!!fl!!'!!i!!!!!!l!~~~!!l!!fll!!!!!!!!l~~~~!!!!!!!!!!I~~~~~~!._,~-~- ~~~~~!!!!l!l!!!!l!!l!l!~!!l!!!l!':ll!l!!!!l!~~~f!lllll!ll~!l!!!!!l!!~~~~l!!!IJ 

:Według obliczeń sztabu chiń-;kiego licz 
ba zabitych dochodzi do 200 rannych do 
600. Pod m1eJscmvosc1ą Sang-Hisen
.Tang, na północny wschód od Kirin, od
t,,dział złożony z 500 uzbrojonych samo
chodów pancernych, rozpoczął marsz na 
chińską prowincję Kirin. 

SZANGHAJ 19, 8. Według urzędowe

go taportu, który nadszedł tutaj bezpośre

dnio z Man dżuli (inaczej miasto Mandtu
rja na pograniczu Mongolji i Transbajka
\ji) od głównodowodzącego wojskami 
chińskiemi, w czasie walki, którą w piątek 
stoczono z oddziałami wojsk sowieckich 
pod Jarainorem wojska chir\skie straciły 27 
zabitych i 31 rannych. 

Miasto Mandżula jest zupełnie opu
Aoszałe. 

Wszystkie sklepy są zamknięte. Za
_..1óżniejsi kupcy wywieźli swoje towary do 
Charbina, dokąd dziennie napływają tysią
ce uchodźców. 

MOSKA 19, 8. Sowieckie wladze woj
skowe wprowadziły stan oblężenia we 
Władywostoku w okręgu władywostoc

kim. Do Władywostoku wezwano wszyst
kich oficerów armji i marynarki SO\\ iec
ki~j. zamieszkałych we W!adywostoku, 
Nikolsku, Usuryjskim i Spasku do zareje-

sm•we 

atas ro samochodowych 
Trzy auta uległy nieszczęśliwym wypadkom 

Dwie łodzianki ciężko ranne. pod Warszawą 
.Wczoraj o godzinie 6-tej rano na szo

sie pod Starą Miłosną wydarzyła się ka
tastrofa autobusowa, w której kilkana
ście osób odniosło rany ciężkie i lżejsze. 

Autobus pasażerski z Kazimierza wiózł 
do Warszawy około 20 osób. 

Szofer, mocno niewyspany, Stefan 
ścierka całą drogę od Kazimierza do Mi-

Podróż Marszałka Piłsudskiego 
w czasie gwałtownej burzy 

WILNO 1~, 8. P. marszałek Piłsudski I dy w postaci kilku drzew, obalonych 
wyjechał v-1 dniu dzisiejszym samochodem gdzieniegdzie przez wicher. Ludność miej
z Druskienk do Wilna, celem odwiedzenia scowa i robotnicy, poznawsty p. marszał
rodziny. Pan marszałek przybył tu w go- ka, witała go ze czcią i przejęciem, przy
dzinach popołudniowych i zamieszkał u stępując. energicznie do pracy, aby jaknaj
wojewody. Raczkicwicza w pałacu reprc- szybciej oczy ś cić drogę. P. marszałek 
zentacyjnym. W drodze do Wilna zasko- Piłsudski przybywszy do Wilna zarządził, 
czyła p. m!:lrszałka Piłsudskiego gwaltow- by !'latychmiast wypłacić robotniJ,.0m i 
na burza. Samochód p. marszałka napotkał miejscowej ludności stosowne wynagro
w związku z tern po drodze na przeszko- dzenie za pracv nad oczyszczeniem drogi. 

'* 

lo&ny zdradzał wielką o~hotę zaśnięcia 

przy kierownicy, aż wreszcie sen zmógł gG 
i ścierka zasnqł. Miało to skutki fatalne. 
Autobus puszczony samopas, wiechał w 
rów, przewrócił się i rozbił. 

Z pod szczątków rozbitego autobusu 'Nl'f' 
dobyto 4 osobY, ciężko ranne wśród nicl. 
Lubę Fronównę, 1. 24, biuralistkę z Łodll 
i Marję Ryczkowską, I. 24, również z to 
dzi. Poza tern 6-7 osób lżej rannych. 

Ciężko rannych pasażerów przewiozłJ, 
do Warszawy przejeżdżające samochody1 

Prawie o tej samej porze wydarzyła sif 
druga katastrofa autobusowa pod Płoń

skiem. Na śliskiej szosie po deszczu zarzu
cił autobus na wirażu tak mocno, że prze
wrócił się do rowu. 

,rwa e zajścia pod Wiedniem 

Na szczęście szkód wielkich nie przy. 
niosło to pasażerom, jedynie p. Alina Dąb1 
23 letnia biuralistka z Warszawy doznał' 
ogólnych potłuczeń i odniosła kilka ran od 
odłamków szkła. 

Szofer nie miał prawa jazdy, 
Wspóln~1a1 wysiłkami pc:sa;!erowle auto 

bu~ po tawill przybyli nim dó Warsza· 
.Trzecia wreszcie katastrofa wydarzyłfl 

się między Wilanowem a Powsinkiem. Sa· 
n1ochód prywatny należący do p. Jana Kw 
szewskiego z Warszawy wpadł do rowu i 
rozbił się. Szofer Jan Florczyk odniósł rany. 

w walce socjalistów z republikanami 200 osób ranynch 
Komuniści · agitują za strajkiem generalnym 

Wlf DEJ\I 19, 8. Wiadomości o wypad
Ka-:h w San Lorenzen wywarły silne wra„ 
~enie w koiach robotniczych. 
Według doniesień „Arbeiter Zeitung" w 

wielu przedsiębiorstwach metalurgicznych 
"'Ynm„lii strnjk M~żom :;a.ii<.'.'ila udc.:ł,1 się 

sklóni.; rnbotnlków do powrotu do pra
cy. Postanowiono \\ yczekiwać uchwały 

konft!rencji mężów zaufania, która zostala , 

lWOłar~a na d~iś wieczór. . I czas zaburzeń w. Lorenze~ od~ał~. pier-
Komuniści rozwinęli gorączkową ag1- wszy strzał. Stw1e<dzono 1edy111e, 1z pew

tację za strajkiem generalnym. „Arbciter na grupa walczących wystąpiła z kara
Zei tung" twierdzi, że zaj~cia były zgóry bincm maszynowym. 
upl ant. wa11c przez Hcimwehrę, robotnicy Dzienniki socjalistyczne w wydaniach 
jednak mają się 11a baczności. (PAT). dzisiejszych występują gwałtownie prze-

ciwko ugrupowaniom prawicowym, doma
WIEDEŃ 19, 8. Ostatnie . dochodzenia gając się całkowitego rozwiązania ich or

ni~ ustaliłJ. jeszcze, która ze stron pod- ganlzacji półwojskowxch . . (AW1 

• im. 
Gimnazjum męskie 
Bolesława Prus a 

w ŁODZI, Narutowicza 58 tel.tS„30 
przyjmuje podania códziennie 

Dyrektor 

(-\K, Wiiniewski 
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ad ł:r mną b a tera Zakończenie 
turnieju walk francuskich 

Ostatni dzień turnieju sprowadził 
do cyrku wszystkich bywalców dotych· 
czasowych. Wszystkie loże i krzesła by
ły szczelnie zapchane, a stojących · 
miejsc nawet trudno doszukiwano. 

Pogrze ś. p.J majora z·kowski.ego 
był potężną manifestacją patrjotyczną Nic dziwnego zresztą, gdyż ludzie 

chcieli zoba.czyć swych ulubieńców, a 
płeć piękna obraz swych sympatyków 
odtworzyła w pamięci na długie czasy. 

g. p. major Idzikowski 

Wczoraj o godz. 10 rano w kościele 
ta.I"Illłoonowym przy ul. Długiej w War
.sza.wie odbyło się nabożeństwo żałobne 
)a duszę ś. p. mjr. Idzikowskiego, który 
z;~ bohaterską śmiercią w czasie 
";)rzelotu z Europy do Ameryki. 

Trumna ze zwłoka.mi ś. p. mjr, Idzi
lcowsldego spoczywała na katafalku 
wśród mnóstwa kwiatów. Przed kościo
łem ustawiona była warta honorowa. 

Uroczyste nabożeństwo żałobne odpra 
4rił ks. biskup Szlagowski. 

Pienia wykonali artyści opery war
ezawskiej. 

Orkiestra odegrała marsza fałobnego 
Chopina. 

Na trumnie złożono mnóstwo wień
'6w. 

Trumnę wynieśli koledzy bohater
Jkiego lotnika, wyżsi oficerowie lotni-
_:· •••. -~·---~ ...... „ ........ ~F~~~l·~.-'1·.;·,.-.._.....v;···„ ''l ,1,' 

Do akt. Nr. 1899 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Są.du Grodzkiego XIII rewiru w 
t.;odzi Stanisław Dulkowski, zam. w Łodzi 

przy ul. Gdańskiej 6, na zasadzie art. 1030 
,Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dn. 28 sierpnia 
1929 r. od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Zielonej pod Nr. 33 odbędzie się sprzedaż 

przez licytację ruchomości należących do F. 
nW• Pustelnik" i składających się z mebli oce
blonych na sumę 475 zł. 

t.6dź, dnia 12 sierpnia 1929 r. 
Komornik: Stanisław Dulkowskł. 

**± - N .„ 
Polinista 

z pełnemi kwalifikacjami 
poszukuje posady w Łodzi. Wieloletnia 
l>raktyka w Szkołach państwowych i 

prywatnych 
igłoszenia do administracji „Hasła Ł." 

pod „Profesor„ 

Uwaga: 
Ceny miejsc 

zniżone 

ctwa z pułk. Rayskim na czele 
Trumnę, obitą kirem, umieszczono 

na kadłubie samolotu, zaprzężonego w 
5 kollli artyleryjskich. 

Kondukt prowadził kapitan pilot Be
seljad. 

Poduszkę z orderami niósł por. Kru
kowski. 

tysiączne rzesze publiczności 
Z powodu ulewnego deszczu wstrzy

mano samoloty, które mialy towarzy
szyć konduktowi. 

Nad mogiłą przemówił płk. Rayski. 
Na zakończenie odbyły się dwie wal

ki. W pierwszej parze walczyli . Pinecki 
z Ex-mask~ o premję 100 złotych. P(I 
dość ciekawej walce i ładnych atakach 
maski zwyciężył olbrzym wielkopolskj 
swym straszliwym nelsonem w 36 minu 
cie. 

Największe zainteresowanie wzbu· 

Za trumną ze zwłokami postępowała 
rodzina zmarłego, towarzysz lotu mjr. 
Kubala, pochód licznych wojskowych, 
przyjaciół i towarzyszy broni zmarłego, 
karawan z wieńcami, następnie kom
panj a honorowa, zamykająca pochód i 

Przemówienie swe zakończył iYk. Ray
ski słowami: ,,Cześć Ci i Chwała". Kom 
panja honorowa, zamykająca dość zna
czny czworobok, sprezentowała broń, a 
orkiestra odegrała: „\V mogile ciemnej 
śpij na wieki". 

za- dziło spotkanie o pierwszą nagrodę i 
miejsce Pooschoff z Sztekkerem. 

N a tern uroczystość pogrzebowa 
kończyła się o godz. 12,30 popoł. 

Obaj zapaśnicy walczyli wczoraj nad 
zwyczaj spokojnie, co należy pochwalić. 

!!!IM!.l~~·~~~!!!!!l!!!!!5!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!~~!!!!!!!11~~~~!!'!!!!!!~•!!!!•!l!l!iM~~~~l!!l!!!!!!!!!55M~F1!!!!9~~L!!'!!M~~~~uw~•~IW Zapaśnicy cały czas walczyli ostrożnie i 

Z.eppell•n wyJą.JJował W japODJ•I• unikali wszelkich niebezpiecznych chwy-u tów. Siły przeciwników równe, przy. 
czem Sztekker lepszy technicznie. W 

Sterowiec przebył 11 tys. kim. w 103 godziny ciągu godziny zapaś·nicy walki nie roz

TOKJO, 19.8. Dziś rano ukazał się 
nad Tokjo „Graf Zeppelin". Sterowiec 
niemiecki przebył drogę bez lądowania z 
Friedrichshafen do stolicy Japonji w 
ciągu 103 godzin. 

W oczekiwaniu na sterowiec lotnisko 
w Tokjo zostało udekorowane flagami i 
rzęsiście iluminowane. Tysiączne tłumy 
od wczesnego rana zaległy lotnisko. W 
kilka minut po godz. 8 ukazał się na 
północy horyzontu Zeppelin. Po kilkakrot 

nem okrążeniu pałacu Mikada wylądo
wał na lotnisku w pobliżu Tokio. Cała 
prasa japońska poświęciła czołowe miej
sca swych wydawnictw lotowi Zeppeli
na. Cesarz japoński w dniu jutrzejszym 
przyjmie na specjalnej audjencji dra. 
Eckenera. Zeppelin zabawi w Tokio 5 
dni, skąd uda się następnie do Stanów 
Zjednoczonych. Do tej pory sterowiec 
przebył 11 tysięcy km. bez żadne.vo wy
padku. 

Anglicy obniżają zarobki 
Soc1aliści angielscy zgodzili się na redukcję płac o 7 ,5 proc. 

LONDYN, 19.8. W przemyśle wełnia
nym doszło do zatargu pomiędzy robotni 
kami, a pracodawcami. Przemysłowcy 
zawiadomili związki robotnicze, iż zamie 

rzają zredukować płace o 9%. Egzekuty
wa stronnictwa Labour Party po burzli
wych debatach zgodziła się na redul{cif' 
płac do 7,5 proc. (ATU) 

20 tysięcy wo nych posad 
Przemysł francuski poszukuie wykwalifikowanych 

robotników 
PARYż, 19.8. Związek przemysłow

ców przemysłu żelaznego i metalurgicz
nego wystosował do rządu obszerny 
memorjał w sprawie braku wykwalifiko
wanych robotników. Według statystyki 

zalączonej do memorjału związek odczu
wa brak 20 tys. wykwalifikowanych ro
botników. W konkluzji memorjału prze
mysłowcy domagają się przydzielenia 
większej ilości żołnierzy do pract. 

T ragedja na morzu Północnem 
Przepołowiony statek zatonął wraz z załog~ 

BERLIN, 19.8. Na morzu Północnem 
na.i echał wczoraj holo-wnik angielski 
„King Gros" na hiszpański okręt ,,Ogo
•. to • po3emnosc1 2400 ton i przeciął go 

na dwie połowy. 
Statek zatonął w ciągu 6 minut. 
16 członków zało~ri wraz kapitanem 

okrętu utonęło. 

strzygnęli, poczem w myśl regulaminu 
spotkanie przeszło na punkty. Pierwszy 
punkt zdobywa Pooschoff, wyrównuje 
Sztekker i po chwili uzyskuje prowa
dzenie. Pooschoff wyrównuje i uzyskuj9 
dwa dalsze punkty, Sztekker zabiera się 
energicznie do ataków i zyskuje trrzeci. 
dla siebie punkt, poczem błyskawicznie 
kładzie olbrzyma z nad Menu na łopatki · 
w 67 minucie. · 

Zwycięstwo Sztekkera powitano bu 
rzą oklasków. Kolegjum sędziów rozdzie- . 
liło nagrody. · 

Pierwszą nagrodę uzyskał Teodor 
Sztekker, mistrz Polski, Europy i zwy. 
cięzca olimpjady w Berlinie. Teodor. 
Sztekker należy do najlepszych z.a,paśni 
ków świata i mimo silnej konkurencji 
wszędzie uzyskuje pierwsze miejsca. 
Bliższe o nim dane zamieściliśmy w wy
wiadZlie z lllim w Haśle z dnia 10 lipca. 

Drugie miejsce i nagrodę otrzymał 
Pooschoff. Olbrzym z nad Menu ma ol
brzyraią siłę i zdobył także mistrzostwo 
świata. 

Trzecie miejsce, lecz równą nagrodę 
z Pooschoff em przyznano Pineckiemu, że 
względu, że posiadał mniej zwycięstw 
od Pooschoffa, dlatego zajął miejsce za 
nim. Druga chluba Polski słynie z stra 
szliwego podwójnego nelsonu. 

Czwartą nagrodę zdobył Chorwat Stł· 
bor. Doskonały ten zapaśnik był postra
chem asów i z pewnością odniesie nieje
den jeszcze sukces. 

Piątą nagrodę 7Ągarnął szampjon 
Berlina Willing, zapaśnik silny, l~ dość 
brutalny. 

Pierwsza nagroda wynosi 3.000 zl 
druga 2.500, trzecia 2,000, czwarta 
1.500, piąta 1.000. 

Turniej łódzki był wybitnie między. 
narodowy i był nieoficjalnym turnie
jem o mistrzostwo świata. 

Strajk 1700 górników 
KATOWICE, 19.8. W dniu 19 b. m. 

w godzinach rainnych w Białym Szarle
j u, w kopalni rudy miedzianej, należą
cej do sp. akc. Giesch wybuchł strajk 
na tle fałszywego interpretowania przez 

zarząd kopalni umowy zarobkowej 
pracę akordową. 

Zgromadził on najlepszych zapaśnl. 
ków i niektórzy z nich, jak Petrowicz, 
Wajnura, Karsch, Kornatz, dawni mi· 

0 strzowie nie uzyskali żadnej nagrody. 
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DZIŚ PREMJERA 

W kilka godzin później strajk objął 
wszystkie załogi kopalni, tak więc przy
stąpiło do bezrobocia 1.700 ludzi. (A W) 

Garkowienko otrzymał odszkodowanie 
1000 zł„ ponieważ wystąpił z walk z po
wodu operacji. Kandydował do czołowego 
miejsca.. 

Wspaniały podwójny rekordowy program 
I 

EZ 
Wz?uszająca symfonja serc i uczuć W rolach głównych 

L~A DE PU Tl i PAWII& WEGEREll 
~ II 

ZONA NA DWA TYGODNIE 
W roli głównej urocza 

Szampańska farsa salo
nowa tryskająca nieby
wałą werwą i humorem 

III miejsce zł. t.- llETTW BllłOłłSOll 
1 i Il 

Balkon " " Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30 - 6-ej pp. "! so
boty i niedziele od 12-3 wszystkie miejsca po 50 gr. 1 1 zł. 
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Przes r ga, czy ulotka agitacyjna 
Gdy w lutym 1926 roku Marszałek Pił- czarnej jak noc charakterystyld stosunków I Któż bowiem liczyć się może poważnie 11926 roku, zwróconym do ówczesnego Pre 

stidski opuścił swą samotnię w Sulejów- polskich, bardzo jest na rękę towarzyszom z interesami państwa, które odmalowane zydenta St. Wojciechowskiego, a obecnym 
ku by przestrzec ówczesnego Prezydenta naszych cekawistów z rządu niemieckiego, jest takiemi barwami, jakich użył sędziwy listem B. Limanowskiego do Prezydenta 
Rzeczypospolitej przed szkodliwością usta- właśnie obecnie, właśnie w chwili, gdy senator z P. P. S.? Po przeczytaniu tego J. Mościckiego. 
wy o najwyższych władzach wojskowych; Rząd Polski znalazł si~ w tak trudnej sytua listu każdy przecież musi nabrać przekona- Po przestrodze Marszałka J. Piłsudskie
gdy następnie przestrzegał tegoż Prezyden- cji w Hadze. nia, że Polska jest państwem, stojącem nad go nastąpił Jego zbawczy czyn. Po liście 
ta przed użyciem gen. Sikorskiego w pra- Dziwna jest zaiste rola opozycji nas1.ej. przepaścią. Czy nic najpiiostszem tedy wyj B. Limanowskiego żaden czyn nastąpić nie 
cy czy to w centralnych instytucjach woj- W Madrycie Stresemannowi przybył su.~~. ściem byłoby oddanie Polski pod kuratelę może. · 
skowych, czy też jako ministra spraw we- kur~ w post~ci zaaranżowa~ych przez o~o- nien:ieck~? - oto refleksja, kt~1ra przyjść · Natomiast pozostanie poważną szkod~ 
wnętrznych, (21-go kwietnia 1926 r.), czy zyc1ę praw1c<Jwą rozruchow lwowslnch. musi kazdemu „bezstronnemu cudzo- wyrządzona Państwu i jego powadze na e· 
wreszcie, gdy wskazywał na ,.jaskrawe W Hadze znowu ten±e Stresemann ma nie- ziemcowi, gdy list ten przeczyta. wn<>trz. • z 

v Vir. 
przekroczenie moralnych interesów Pań- lada gratkę w liście senatora Limanow- Na tern właśnie polega różnica pornię- -~„ I 
stwa i moralnych interesów wojska" skiego. dzy gestem Marszałka Piłsudskiego z maja 
:<tO-go maja 1926 r.). we wszystkich tych 
enuncjacjach, po żołniersku otwartych i 
szorstkich, Marszałek Piłsudski nie uwa
żał jednak za stosowne i możliwe · ubliżyć 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. przez pou
czenie go o jego obowiązkach. 

Słowa Marszałka ). Piłsudskiego brze
ffłlenne były konsekwencjami, kióre też na
ltąpiły niebawem, gdy przestrogi Jego Oka
zały się daremne. 

(Tak postępuje wielkiej miary Mąż Sta
.mi, który poza niczyje plecy się cie chowa; 
słów wielu nie traci nadaremnie, ale nie 
waha się nawet siłą usunąć precz parta
czów, gdy widzi, że bezładna ich krzątani
na grozić może powaznem niebezpieczeń
stwem wznoszonej budowie). 

P. P. S. sekundowała wówczas Marszał 
.rowi Piłsudskiemu, uważając wraz z Nim, 
że ,,tak dalej być nie tn-OŻe". 

Dziś P. P. S. z pod znaku C. K .W. sta
.4a w ostrej do Marszałka Piłsudskiego 

opozycji. 
Przyczyna jest jasna: P. P. S. spostrze 

gła, że przewrót majowy. w którym była, 
magna pars uczyniony był nie dla dobra 
partji, ale dta do&-a Państwa. 

Marszałek J. Piłsudski nie okazał się 

.,człowiekiem partji". pomimo, iż przez lat 
dziesiątki na czele jej walczyŁ 

Przeciwko ustawie prohibicyjnej 
w St. Zjednoczonych 

wypowiadają się coraz to szersze warstwy ·społeczeństwa 
Od własnego korespondenta ,,Hasła" 

Washington, w sieą>niu 1929 r • 
Kilka miesięcy temu senat amcrykar1-

ski uchwalił na wniosek senatora johnsa 
nowelę do obowiązującej ustawy prohibi
cyjnej. 

Sto<.ownie do brzmienia tej noweli oso
by winne sprzedaży, kupna oraz transpor-

to·.vania napojów alkoholowych karane bę-1 Tego rodzaj11 stanowiskJ „mokn:-h 
dą więzieniem do lat pięciu łącznic z grzyw wy-wołało zrozun-•ałe zdziwienie w c~łycłl 
ną, wynosqcą do 10 tysięcy dolarów. Stanach Zjednoczonych. Ale przeciwniCJ 

Zakrawa to na paradoks, ale za wnio- prohibicji tak się tłumaczą. 
skiem senatora Johnsa głosowali nie tylko -Wniosek senatora Johnsa doprowa
stronnicy ,,suchego" regime'u, ale i „mo- dzi w najbliżsL-cj przyszłości do przesilenia 
krzy". i można z całą pewnością twierdzić, u 

przy przyszłem ogólnem głosowaniu usta. 

Na ł b 
• wa o prohibicji nie otrzyma większości gł<>. 

S onecznem wy rzezu sów. Należy więc oczekiwać złagodzenił 
ustawy prohibicyjnej w tym sensie. że hao 

„Bukiet morza Sródziemnego" de1 napojami, zawierającemi niewielki pro. 
Korespondencja własna nHasła" cent alkoholu, będzie dozwolony. 

Le Lavando~ w sierpniu -1929. !<u sielskiego. Nie ma jeszcze ani kasyna, Prezydent Hoover, w jednem ze swoich 
Rozgrzane powietrze przesycone jest ani teatru, ani żadnych rozrywek, t. zw. cy- przemówień ialił się, -iż naród ameryka&\' 

wonią lasów pinjowych i przekwitającej la- ·" ilizowanych. Są tylko spacery, przejażdż ski nie przestrzega „suchego„ prawa. 
wendy. Morze łagodnie pluszcze o kamien ki łódką, wycieczki na lles d'Or, no i - Według mniemania Hoovera radykalot 
ne fundamenty willi, wysuniętej w zatokę. kąpiele. wprowadzenie w życie ustawy o prohibi-
Ze wszystkich okien widać wokoło morze Cudowne kąpiele w ciepłem szmaragda- cji da możność ocenić czy prawo to jest 
i niebo, jak w latarni morskiej. wern morzu i. wygrzewanie się na piasku życiowem i ma rację bytu. 

S1ąd gniew mały~h jowiszów z C. K. W. z jednej strony horyzont zamykają trzy połyskującym, jak srebro, od miki. Przy- .W prasie i szerokich warstwach społe. 
' ,.Robotnika", a jednym z objawów tego wyspy, których wzgórza sinieją w oddali jezdnych sporo, ale przeważnie Francuzi. czeństwa wniosek Johnsa wywołał ene11o 
gniewu jest „List Bolesława Limanow- Les Iles d'Or. ,Wyspy, nazwa11e prtez Hen Błąka się kilku emigrantów rosyjskich, któ- giczny protest, a co już taktyka agentó• 
skiego do Ignacego Mościckiego, Prezyden- ry Bordeaux i markiza de Vogue „bukie. rzy zawsze potrafią się dobrze i tanio urzą- federalnych to spotkała się ona z ogrom. 
ta Rzeczypospolitej". tern morza śródziemnego", tonące w pod. dzić. Mieszkają w małej fermie w górach nem oburzeniem. 

Panowie z C. K. W., kopjując poniekąd zwrotnikowej roślinności, bujnej i ougatej i dźwigają żywność w dużych koszach, prze Niedawno np. w niewiettdem miastecz. 
"raczej przedrzeźniając gest Marszałka swym przepychem, gdzie dzikość skał i noszonych na kiju. Pozatem - zacna, po- ku w stanie Ohio na podstawie doniesienia 
Piłsudskiego z 1926 r. nie mieli, oczywi- sterczących ruin zamków bućowanych czciwa ludność prowansalska, stare ko- agenci postanowili przeprowadz~ć rewizję 
~e, ani Jego odwagi, ani mieć nie mogą przez Franci~zka I-go, jako ochrona przed biety, w wielkich kapeluszach z kokardami u jednego z obywateli. 
Jego konsekwencji w postępowaniu. korsarzami - mierzą się z łagodną zicl0- na czubkach głowy, rozmawiające ze swe- Agenci udali się do mieszkania podej-. 

Schowali się oni poza przygarbione nością winnic i pól uprawnych. mi kotami. Roi się tu od różnych Mon- rzanego osobnika i zaledwie znaleźił się 
wiekiem plecy s~dziwego starca, podpisu- Jest gorąco. Przytulone do st~"ków gór monte, Mirza i Pompon. Prowansalczycy wewnątrz nucili się na niego ł poczętł go 
jącego Ust do Prezydenta Rzeczypospolł· drzemie miasteczko. życie jego płynie ci- lubią zwierzęta. .Wydaje się tet nieraz, że bić gumowemi pałkami. 
tej. cho i leniwie. Nie leży na wielkim szlaku w Lavandou jest więcej psów i kotów niż żona katowanego człowieka krzycząc 

Zasugerowanej sędziwemu starcowi turystycznym i nie należy do Wielkej Ri- ludzi. przeraźliwie zbliżyła się do telefonu celem 
.enuncjacji, spryciarze z ·C. K. w. przezna- wiery. Dojeżdża się do Lavandou maleń- Pensjonaty nie są drogie. Za 35 fran- ·zawiadomienia miejscowej policji. Ale w 
czyli zgóry rotę ulotki agitacyjnej, odej- ką, śmieszną k0lejką o trzech otwartych ków można mieć śliczny pokój z widokiem tejże chwili jeden z agentów zastrzelił ją. 
mując jej odrazu wszelki charakter jakie- wagonikach, przypominającą nam wyc;\'cz na morze z całodziennem utrzymaniem. W rezultacie okazało się, że w calem 
goś poważnego aldu doniosłości państwo- Ki do Konstancina. Zawiadowca stacji je~: Owoce za bezcert. Stosy całe wino- mieszkaniu niema ani jednej nawet kropli 
wej. „List" zawiera tak sumaryczne i jednocześnie faktorem mieszkaniowym. Wie gron, brzoskwiń i moreli p'.ętrzą się malow- alkoholu. Agent-zabójca na rozprawi& 
grube oskartenie, tak prostacko ubliża Pre- o wszystkiem co się dzieje w trzech hote- niczo na straganach w wąskich uliczkach sądowej zeznał, że działał w obronie włas· 
zydentowl Rzeczypospolitej, że nie mógł Jach i dwóch pensjonatach Lavandou. Ja- miasta. I coraz to spotyka się malarza w nego życia I został od winy ł kary uwot
nłe być skonfiskowany. To tet przezorne ko miejscowość klimatyczna, Lavandou zo- berecie na glowle, który przenosi Jaskra- niony. 
szapłrkl z „Robotnika„ by .,nie stracić stało odkryte dopiero parę lat temu, daw- we barwy natury na palet~. W. stanie Wirginja mło(!y student, syn 
na tym interesie" wydrukowały ,,Robot- niej była to poprostu osada rybacka. Nie Szafir nieba, szmara.Rd 'morza I słonce, bogatych rodziców, jadąc samoch<>dem 
nikau w kilkunastu egz., przeznaczonych zdążyło też jeszcze zatr1eć swego wdzię- słońce, słońce .. „ H. N. wrat z dwoma przyjaciółmi, zauważył na 
na pastwę konfiskaty. RóWlt()(;ześnie z inne oOo drodze trzech mężczyzn treymający:ch brof 

go odlewu drukowano tysiące egzemplarzy J • w ręku. 
tęgo listu, przeznaczone do rozpowszech~ Formalnos'c1· ko e~1owe Sądząc, 'te'\ to liandycł przyspieszył 

- _, bieg auta, w te~e jednak chwili ~osypał się 
niania ,.podziemnego"• Gd ń k na nich grad kul i ów student został zabity. 

P. P. S„ która wkracza na drogę „pod- Przy wywozie przez a s Okazało się, że byli to agenci federalni 
tiemną" w walce z Rządem Marszałka J. Nowa taryfa towarowa P.K.P .• która 1 wym obok nazwy towaru <?świadcz~.nie: . d · · 
Piłsmts.kiego, jest to widowisko zaiste„. wejdzie w źycie od dn. 1 października r. „do w~w_ozi: 1:1orzem._ zagra.mcę c~lną. . . kt'>rzy sądzilt iż ma Ją ko hc~ymen~a z prze· 
µachnące tragifarsą. b. uprości procedurę stosowania taryf Jezeh o,sw1adcz~ma r.?-k1ego me będzie mytnikami napojów al 

0 0 
owyc • 

f t 1 d bl a według ta W samym Washingtonie agenci federal· 
Ale, oczywiście, list sen. B· Limanow- wyjątkowych w tym sensie, źe tary Y te o przewoznc ~ę. zie o· i.cz n~· n·1 zastrzelili młodego człowieka, przy któ-

Ski„go przeznaczony jest nietylko do roz· będ~ stosowane bezpośrednio przy nada· ryfy 11~rmah;eJ i stawki .wyJą.tkowe ~ę- . 
waniu przesyłek, podczas gdy dotąd ko- cl<} mog-ty hyc .. przy_zna~e Jedyme .w. dr~~ rym znaleziono niewielką ilość wma. 

powszechniania na „drodze podziemnej
0

• lej wyplaca różnice~ pomiędzy taryf<), wy- dze reklama:cJ L złozo~eJ. w termm1~ u Tego rodzaju fakty, jak powyższe s4 
TQ jego rota może nawet drugoi-~ędna. J· ::t!wwa. a normainą 110 1n·zeclłożen.iu. do- m. ies. od d111a na.dama i zao?atrzema w . · · pu· - · d 1 t· 1 na porządku dziennym, to tez op1t1J1' 

jest on pizedewszystkiem roz1>owszech- knme itów, stwierdzających wyw1ezieme ltst pr z wozowy ~ ~ rnmen Y ce ne. . 
i · towarów poza granicę celną. . Tary.fa pr~ew1d;::Je ponadto uprawme- bliczna poruszona jest do żywego. . 

.1 ony w prasie zagramcznej. I to jest bodaJ t 1 1 d d d nadawcy lub od Moz'na wi·ęc przypuszczać, że ...,tawa W myśl, przepisów nowej taryfy o- n~e w e1 o z~ ama o - „„ 
j~go istotne, najpoważniejsze przcznaczc- wa.rowej ·1adawca korzy stać IJędzie z wy biorcy okazaru<: dowo~lu ostatc~znego prohibicyjna w najbliższej przyszłości zo-
nie. mlcnivn.ych wyżej ułatwień w tym wy- ptz<'zmiczonia iowarow, wywo~onych stanie i to znacznie złagodzon~ M. L 

Ukazanie się tego listu i zawartej w nim oadku, .leżeli zami.cści w litiGie przewozo- przy zastosowaniu taryfy portowe,_ 
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Sesja dzy 
statystycznego 

aro e Wystawa grafiki polskiej 
w Fi!adelfji 

Towarzystwo szerzenia sztuki polskie] 
wśród obcych organizuje za pośrednict„ 
.vem Twa Polsko-Amerykańskiego wysta• 
"·ę grafiki polskiej w Filadelfji. Obrady tegoroczne odbędą się w \Va11·szawie 

Wystawa zostanie otwarta w dniu \ 
paźclz'ernika i oheimie około sto orac na
szych grafików 

W roku 1853 odbył się pierwszy mię 
dzynarodowy kongres statystyczny. Róż
ne trudności i koleje losów spotykaly na
stępne tego rodzaju kongresy. Dopiero w 
roku 1895 na konferencji statystyków w 
Londynie postanowiono utworzyć stałą 
lnstytucję p. n. międzynarodowy insty
tut statystyczny, jako ciało stałe, zbiera
jące się co 2 lata w różnych miastach. 
Charakter instytutu jest prywatny, jed
nakże wobec wybitnych kwalifikacji człon 
ków ma ogromne naukowe i praktyczne 
znaczenie. Ostatnia przed wojną sesja, 
'odbyła się w Wiedniu w 1913 roku. 

Po wojnie światowej Liga Narodów 
pragnęła powierzyć międzynarodowemu 
instytutowi statystycznemu, szereg za
gadnień do opracowania. Została utworzo
na specjalna „mieszana" komisja złożo 
na z członków instytutu i przedstawicieli 
Ligi Narodów: komisja ta przedstawiła 
instytutowi szereg raportów i uchwały 
instytutu stały się podstawą znacznej czę 
ści przepisów konwencji w sprawie ujed
nostajnienia statystyki gospodarczej za
:wartej w Genewie 14 grudnia 1928 r. W 
roku 1923 zwołano sesję instytutu na 
zjazd do Brukseli w 1925 roku w Rzymie 
\:w 1927 roku w Kairze. 

W dniach 21 do 27 sierpnia r. b. od
będzie się następna XVIII sesja między
narodowego instytutu statystycznego w 
Polsce, a mianowicie w Warszawie ,z wy
cieczką do Poznania oraz Krakowa. Pra
ce XVIII-tej sesji zogniskują się w 
trzech komisjach pierwsza komisja bę
tbie pracować nad metodami statystyki i 
statystyką demograficzną, druga - zaj
mie się statystyka:rr.i gospodarczemi, 
trzecie zaś statystykami socjalnemi. Moż 
na przypuszczać, że ze względu na aktu
alność zagadnienia wiele uwagi zostanie 
poświę~vne statys~yce goc;;.:•.1arczej Na 
XVIII sesję Polacy zgłosiH następujące 
referaty: pp. Szulc - O :~C.ct.ndan·zacji 
:współczynników, Piekałkiewicz - Wydat 
ki i dochody związków pn.wa puhtcznP
go, Szturm de Sztrem - Zestawienie me 
tod statystyczr. ~'en pn.y bwlaniacli ,.„s!c~:.. 
'f.nff~~-w rozwoju ekonomicz:nc~0. Neun?-P 
- Przyczynk;. do teorji prawdop0dobień
stwa hipotez, Lipiński Ed. - O meto
dach pracy polskiego instyiu'.;u konjun
ktur i cen, Rzepkiewicz St:, Uwagi o mo
tliwości porównań statystyk kryminal
bych różnych kraj ów 

Na posiedzenie XVIII sesji w War
~awie przybędą rzeczywiści członkowie 
stali międzynarodowego instytutu staty
stycznego, delegaci rządów oraz zaprosze 
ni goście. Z zagranicy przybędzie 190, z 
kraju zaś około 60 osób. Pozatem przybę
dą. do Warszawy delegaci wszystkich pra 
pe 6 i Hi i 

wie państw świata. W szczególności dość 
licznie będą reprezentowane państwa od 
Polski oddalone np. Boliwja, Wenezuela, 
Chiny, Persja, Japonja, Kostarika i wie 

le innych. Przyb:;dzie również dość licz
na delegacja ze Stanów Zj""dnoczon;rch 
Kanady. 

dz" -łałn 
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komunalnych kas oszczędnościowych 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych lcznym krc:dytów ponad normy w przepisach 
stwierdziło, że komunalne kasy oszczęd- tych określone. 
ności nie przestrzegają bardzo często prze- I Przekraczanie tych norm jest w wielu 
p1sów, udzielając poręczającym związkom ·wypadkach tak rażące, że niekiedy cała 

komunalnym, innym związkom komuna!- kredytowa działalność kas sprowadza się 
nym, oraz innym związkom prawno-publi- do zużywania kapitałów własnych i obcyc 
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łovi1y za lipiec 
10 miljonów zł. nadwyżki · 

Po 2 latach stałego deficytu w bilansie 
handlowym Polski nastąpił obecnie zwrot 
korzystny. W miesiącu lipcu saldo aktyw
ne bilansu handlowego wykazuje 
10.400.000 zł. Jest to pierwszy w ciągu 
28 miesięcy wypadek przewyżki naszego 
eksportu nad importem. 

Bierne salda naszego bilansu handlmve
go datują się od kwietnia 1927 roku. Na
tężenie wysokości sald ujemnych kształ

towało się rozmaicie, przyczem najwyższe 

saldo bierne przypadło na miesiąc maj 1928 
i wynosiło 163.800.000 zł. Obecna popra
wa jest zjawiskiem tern pomyślniejszem, że 

saldo dodatnie za lipiec należy przypisać 
nietyle zmniejszonemu importowi, którego 
wartość w lipcu w porównaniu z czerwcem 
spadła zaledwie o 5 miljonów zł., ale inten
syfikacji naszego eksportu. 

Zmniejszenie importu w lipcu nastąpi
ło dzięki temu, że Polska przywiozła mniej 
środków spożywczych, co - jak już zau
ważyli~my wyżej - dało oszczędność 5 
miljonów zł. Natomiast wzrost eksportu 
w porównaniu z czerwcem wynosi około 

40 milj. i to właśnie stanowi o pomyślnej 
zmianie w dotychczasowem kształtowaniu 
się naszego bilansu handlowego. 

Ja sk ep to mieszkanie 
Wyjaśnienie min. Sp:raw Wewnętrznych 

Na mocy istniejących przcp:sów miesz-1 woclu częstych nieporozumie1'\, min. Spraw 
kania winny być oddzielone od sklepów, Wewnętrznych wydało obecnie okólnik w 
zwłaszcza od sklepów z artykułami pier·.v- którym wyjaśnia, że nowonabywca, decy
szej potrzeby. dując się na kupno sklepu, powinien pro-

Wyjątki czynione były dotąd dla kup, wadzić przedsiębiorstwo zgodnie z obowią
ców, którzy mieszkali przy sklepach prze( zującemi przepisami i winien być traktowa 
ukazaniem się nowych przepisów. Nie mo ny narówni z osobą, która zakłada nowy 
gą być one czynione p:·zy zmianie własno- sklep. Ulgi mogą być utrzymane tylko przy 
ści tego rodzaju sklepów-mieszka1'i. przejściu własności sklepu w tej samej ro-

Aby uniknąć wynikających z tego po- dzinie, np. po śmierci męża lub ojca. . 

na udzielanie wyżej wspomnianym zwfąz

kom kredytów w różnych formach, zarów·. 
nu bezpośrednich jak i po.średnich. . 

W 1ezultacie komunalne kasy- oszczęd„ 
ności nabierają chai akteru ii1stytucyj. „ fi-· 
nansujących przeważnie odnośne . związk: 
poręczające Ż pominięciem swego własci-: 
wego przeznaczenia, którem jest uprzy
stępnianie jak najszerszym warstwom spo 
łeczeństwa taniego kredytu. 
... Unieruchamiając większość swych płyn' 
nych kapitałów w ten sposób, komunalne 
kasy oszczędności skazują się na bierną 

ei:;zystencję i zamiast rozwijać się i umac· 
niać zaledwie z trudnością i nie zawsze 
pokrywają nadmierne koszta administra-_ 
cyjne z własnych zysków. 

Wobec powyższego Ministerstw~ 

Spraw Wewnętrznych nakazało wdrożyć 

odpowiednią akcję. celem zlikwidowania 
tego wysoce niepożądanego stanu rzeczy, 
mogącego podkopać zaufanie do kas i w 
wypadkach .silniejszego odpływu wkładów 
r.;rozić nawet poważnemi następstwami. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po• 
Jeciło wojewodom zbadać dokładnie, któ· 
re związki kqmunalne zadłużone są w ko
munalny;:h kasach oszczędności -powyż.eJ 
dopuszczalnych prawnie granic, wytkną6 

zarządom odnośnych kas niedopuszczat. 
ność tego stanu rzeczy i polecić, by zadłu· 
żenia te pod żadnym pozorem się nie zwię'_ 
szaly. 

Ponadto należy po przeprowadzeniu kori 
troli tam, gdzie okaże się, że zostały prze 
kroczone granice dopuszczalnego zadłµże. 
nia się związków komunalnych w kasacn 
- polecić kategorycznie stopniowe dopro· 
wadzenie wysokości tych zadłużen do norm 
przepisanych. 

'*5&&9& FWWWl&Af-*'' 
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Prawo i sąd zwać Dyrekcję Kolei, jako cywilnie odpo I czy, powinien wskazać osobę zamieszka 
wiedzialną za zwrot szkód i strat. łą-w siedzibie sądu, której mają być dor~ 

P ' d •1 • k 0 Strona poszkodowana mogła w takim czone pisma dla niego przeznaczone. W r* 
O\VO· ztwo . cyw1 ne W spr a \'1E.e . arne1 procesie uzyskać szybkie należne odszko- zie nieodnalezienia pod wskazanym adre 

~ dm.vanie, o ile ... o ile nie wyłoniły się w sem powoda cywilnego, lub osoby, któ 
'\V świetle ll0Wej0 prOCedUł"Y toku sprawy poważne kwestje natury cy rej mają być doręczane pis~a, pismo Zlli 

wilnej, które musiały zaprzątać uwagę łącza się do akt i uważa się za doręcz() 
Powód~two cywilne dołączone do spra I karnyn1, to znaczy, prawo przemawiania, sądu karnego, wywołać odroczenie spra- ne", ~zięki takiem~ postawieniu. spra~, 

wy karneJ, gdy chodzi o zwrot szkód i prawo przekładania dowodów odnośnie wy i t p. Prawodawca nasz, chcąc tym e- szkodliwe odraczame procesu me będz11 
~trat ~rz~dz?nych przez przestępstwo, powództwa i t. d. Krótko mówiąc, powód wentualnościom zapobiec i chcac zwol- miało miejsca i wymiar sprawiedliwośd 
Jest zoawislnem nader częstem w prakty cywilny w procesie karnym był w świe- nić proces karny od wszelkiego "możliwe: karnej nie dozna zahamowania. 
ce sądowej. Jeśli n. p. osoba przejecha- tle dawnej ustawy pe-lnop:rnwną stroną go dla sądu karnego balastu, odsyła ro- Powód cywilny jest w myśl nowej 
na prz~z samoc~ó~. chce uzyskać od kie- dysponującą sprawą w zakresie swej szczenie przeciw t. zw. cywilnie odpowie procedury drugorzędną stroną w proce-
r?~cy l od własc1ciela auta jaknajszyb- akcji. dzialnyrn na drogę procesu cywilnego. s;e, może on więc dowodzią tych tylko o-
CleJ odszk~do~vanie, wówczas dołącza ona Nasza Komisja Kodyfikacyjna, dopu- Wprowadzając powoda cywilnego do koliczności, na których opiera swe ros~: 
d? tocząceJ się sprawy karnej przeciw szczając powództwo cywilne w procesie sprawy karnej prawoda-wca nasz w tro- czenia, jeżeli zaś chodzi o prawo apelac,JJ 
kierowcy powództwo z żądaniem zasadze- karnym przy unormowaniu tej instytu- sce 0 dobro procesu zajął się kwestją lub kasacji, i:o powód cywilny winien ją 
nia odpowiedniej kwoty pieniężnej. • cji, kierowała się tą wytyczną, iż po- adresu vowoda. Problemat ten ma znacze zapowiedzieć w ciągu dni 3-ch od daty 

Jest rizeczą pewną, iż do nastania u wództwo jest w sprawie karnej kwestją nie doniosłe. vVeźmy przykład, poszkodo ogłoszenia wyroku. Bez zapowiedzenia po 
.nas ery t. zw. sądów samochodowych, o drugoplanowa, jest dodatkiem, który w wany zamieszkały pod Toruniem zgłasza wód cywilny skargi apelacyjnej, czyli · t. 
których się dziś wiele mówi i pisze, po- żadnym razie· nie powinien tamować szyb a.keję cywilną do sprawy karnej wy- ~w. jej wywodu wnieść nie m~że. Ale to 
wództwa „przeciwszoferskie" zajmować kiego wymiaru sprawiedliwości karnej. toczonej przed sądem w Warszawie. Sąd Jest warunek dla powoda komeczny, le~z 
będą poważnie wokandy sądów og·ólnych. Przesłanka powyższa tłumaczy nam sze- po przyjęciu powództwa wysyła wezwa- niedostateczny Powćd cywilny ap_elac~ę 
Me~hanika ~akiego powództwa jest wiel- reg postanowień nowej ustawy w intere- nie stronom, a więc i powodowi. Ze wzglę zgłosić może tylko wtedy,. gdy złozxł J_ą 
c~ mteresUJąca, gdyż. ma~y tu wlaści- sującej nas materji. du na znaczną odległość miejsca pobytu oskarżyciel. Jeśli oskarżyciel apelacJi nie 
wie d~a procesy: cywilu~ i karr_iy złączo- Procedura karna niemiecka obowiązu powoda od sadu wezwanie zwrotne nie zgłasza, sąd pozostawia apelację powoda 
new Jedne~n post~powamu. To J~st pr?- jąca od 1-go lipca r. b. w byłym zaborze nadchodzi na· czas i niewiadomo, czy po- bez rozpoznania i zwraca opłaty. Nieza· 
ces adhezyJny, k~ory upraszcza 1 ułatwia pruskim, 'nie dopuszcza wogóle powódz- wód o sprawie jest zawiadomiony. W spokojonych pretensji powód dochodzić 
W drodze są.doweJ dochodzenie szkód oso twa cywilnego w sprawie karnej, nato- tym stanie rzeczy sąd zniewolony jest może na drodze. cywilnej. „ . 
'\)om skrzywdzonym przez przestępcę. miast według odpowiednich przepisów b. I sprawę odTOczyć a oskarżony zmuszony Jak z powyz~zych nader ogomiko-

z tych zał?żeń wychodząc, procedu- Kongresówki dopuszczalne było w proce- jest wyczekiwać w areszcie nowego ter- wych uwag wynika, prawodawca ~1asz U· 
ra karna rosyJska b. Kongresówki donu- sie karnym nietylko powództwo, lecz tak minu, o którym nareszcie powód w porę jął powództwu cywilne w procesie kar· 
szczała połączenie obu procesów poświe- że jako strona mogły występować osoby powiadomiony zostan;P, nym J?Od kątel'll: wJdzenia . ni~har:i~wani:. 
cając unormowaniu tego postępowania t. zw. cywilnie odpowiedzialne. Praktycz- Aby uniknąć takich szkodliwych ze szybkiego wymiaru si;.rawiedhwosci kar· 
szereg przepisów. Procedura rosyfaka, nie rzecz biorąc, przepis rosyjski miał po stanowiska polityki kryminalnej możli- nej. Można wnioskować, iż normy WY· 
jak zresztą niemal wszystkie obowiazu- ważne znaczenie, gdyż można było n. p. wości, prawodawca nasz zarządza krót- żej omówione głęboko uzasadniony cel 
ją.ce ustawodawstwa, przyznała powodo- w jednem postępowaniu przeciw maszyni ko: „Powód cywilny zamieszkały poza teu osiągnl}r 
m c;v..wi1!l.emu ~rawo strony w procesie ście kolei0wemu o przejechanie zapo- siedzib.ą sądu, w którym sprawa się- :to- K. Kl 
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"Wyspy żarłacza" 

Czuła przyjaźń psów i I dzi 
Tajemnicza i niezbadana dotąd rasa ludzka 

Cortez prz;rbył do Meksyku około 380 
lat temu i Meksykanie nazwali jedną z 
zatok na. cześć jego „Golf o de Cortez". 

. Wielu niespokojnych podróżników jak 
Cavendish, Sir Francis Drake i Coronado 
przeszli tędy i według tradycyj sam na
wet Robinson Kruzoe wylądował w La 
Par, powrac,a.jąc do Anglji, po swem oca 
leniu z wyspy Selkirk. Złoto wabiło w te 
strony podróżników w tych czasach, 
gdy rej wodzili kori;arze i rozbójnicy 
morscy. 

Lecz zamiast złota, piraci znaleźli 
tylko góry, zawierające rudę miedzi po
dlejszego gatunku; zamiast wysp peł
nych skarbów i-nadobnych dziewic, zna
leźli gorącą i pustą wyspę Tortugę i nie
gościnne plemię Tiburonu czyli „Wyspy 
żarłac-za". Zawiedzeni i zniecierpliwieni 
korsarze przeklęli ową zatokę i opuścili 
ją. Do dnia dzisiejszego, niema na ca
łej zacnodniej półkuli zatoki tak pustej i 
wolnej od żeglugi, opuązczonej, niezbada
nej, jak owa mało znana zatoka kalifor
n.ijska. 

Podróż po tej odnodze morskiej pełną 
jest kontrastów. Niebe-zpiecznem jest 
również dla osoby samotnej i nieuzbrojo
nej, wylądowanie w niektórych miej
scach. 

Na południe zatoki, odcięty od wybrze 
fa Sonory przez cieśninę „Boca del Infer 
no" (Paszcza djabelska) ciągnie się ów 
jednomHowy grzbiet górski, nieprzyjaz
ny, odrażający, który tworzy wyspę Ti
buron. żyją na niej szczątki ciekawej ra 
ay, której pochodzenie jest tajemnicą. 
Dziwaczni ci mieszkańcy nazwani są Se
rami (Seri), a całe to plemię, brudne i 
zdegenerowane, nie liczy więcej jak 300 
J'łów. 

~ad~iwiając<? dużą il~ść psów: powiada-, tarantul i grzechotników. Szerzą się 
Ją •. ze na kazdego męzczy~nę,. l~o~ictę, i w~ród nic~ suchoty i zd!'1-nicm Meksyka
~z~ecko przypada p1z;naJn:n.rn} o psow. now, plemię to w przeciągu kilku lat 
Sp1ą one razem z IndJananu i zrą. z tych wymrze zupeh1ie. 
samrch naczyń. ulubioną ie~ bronią jest Blisko 'fiburonu wybrzeże półwyspu 
łuk i strzały, lecz w ostatnich latach, jest. z·:ipełnie opustoszałe. Jest to skra
przez napa?y rabunkow~ na kon~ynent _i wek ziemi pełen gorących, ostrych 
przez \~y:i11~anę ~owai:ow _z ry1Jakam1, szczytów górskich, bezi,vodnych obsza-
przys~Ii JUz w posiadame lnlku strzelb rów i gołych piaszczystych pól. Nawet 
stareJ daty. . przestrzeń rozciągająca się z Aden nad 

Wys:pa_ ta Jes~ s~eroka na 15 a długa cieśniną 'Peb-el -:t'.1andlla {Brama łez) 
na 30, :r111 1 _wznosi się do. 5000 stóp. W odę wzdłuż wschodnio - arabskiego wybrze
znalezc m?zna t~lko _w J_edn~m miejscu. ża Muskat, nie jest tak gołą i opustosza
Meksy~ame. powia?aJą, ze kilka lat temu łą. Jest to przestrzeń stanowiąca niejako 
i:ap'.'1-dh Se~1 ;ia miasto .Guaymas i zabra prowincję piekielną, którą chyba tylko 
li kilka dzieci. ZatruwaJą. podobno strza- Dante potrafiłby w dosadnych słowach 
ły płynem, sporz~dzonym z gotowanych opisać. 
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Smialy projekt 
erw J 

osuszenia Morza Sródziemnego 
świat pełen jest obecnie śmiałych i 

doniosłych projektów gospodarczych. An 
glicy proponują wybudowanie pod kana
łem La Manche tunelu łaczacego Wielka 
Brytanję z kontynentem "europejskim do 
godną linją kolejową, Francja w osobie 
Brianda rzuciła hasło „Paneuropy". Sta
ny Zjednoczone zamierzają zorganizować 
Bank Międzynarodowy dla eksploatacji 
gospodarczej dziewiczych terenów Dale
kiego Wschodu (plan Younga). Teraz 
przySQ;ła kolej na Niemcy i przyznać 
trzeba, iż ich projekt śmiałością swoją 
przewyższa wszystkie inne 

Na łamach niemieckiego czasopisma 
„Das neue Europa" ukazał sie niedawno 
artykuł inżyniera Sorgla z Monachium, 

stępnienie ich na wielką skalę dla koloni
zacji. 

Obniżenie poziomu morskiego tylko o 
200 m. dałoby 660.000 km2 nowęj ziemi, 
któraby mogła stać się spichrzem całej 
Europy. 

W ten sposób odzyskałaby Europa u
tracone ongiś połączenie z Afryką, utwo
rzyłaby z nią jedną całość, przypomina
JC1Cą bardzo Amerykę, która przecież cia 
gnie się od bieguna do bieguna. Taka 
„Paneuropa" jak powiada autor mogłaby 
się skutecznie oprzeć wszelkiej konku
rencji zarówno panamerykańskiej jak 
panazjatyckiej. 

J. B. 

Ofiary przesądu i tradycji 
Więźniowie rozmawia.ją między sobą. 
- Za cóż obywatel dostał s.if na rzą 

dowy wikt? 
- J ~sten;i. ofiarą feralnej trzynastki. 
- Niby Jakto? 
- Było nas akma:t trzy.nastu w Im.aj 

pi~; ~olej n?, stawialiśmy kolej.ki piołu
n~wki, any~owki, z kropelkami i tak da
leJ_. ~ak pray~ło .do tego trzynastego, od 
m?~tł po~taw1ema przypadającej nań kc 
leJki. Chciałem go dokumentnie przeko· 
n~ć o niewł~ciw~ści takieg,o postępowa 
ma - ale :zni~ł kiepską głowę i od jed11· 
go uderzema Jedną tylko butelką zaraz 
trzasła. 

Przyczepiła się politja i 
mię o zabójstwo. 

oskarżyła 

- A obyWatel właściwie za oo sie. 
dzi? 

- Jestem ofiarą tradycji. 
- Ozy być może? 
- Tak, tak. W przeddzień świętej E.a. 

tarzyny tak sobie dla wróżby, lałem o 
łów. 

- No i co? 
- Ano, ulały mi się same... dwuz!o. 

tówki, a wścibska policja oskarżyła, mie 
zaraz o fałszerstwo. 

-0-

Nowy wynalazek 
w dziedzinie roentgenelogji 
Poważne znaczenie w za.stosowaniu 

promieni roentgenowskich w medycynie 
mieć będzie wynaleziony ostatnio pł"Ze2' 
znanego uczonego angielskiego, A. T. 
Moir'a, nowy typ aparatu do naświetla
nia promieniami X, pozwalający widzieć 
organizm osoby prześwietlanej z efek
tem stereoskopowym czy na głębokość. 

Aparat Moir'a umooliwia dokładne u
stalenie miejsca schorzenia, złamania k<r 
ści, lub powstania nowotworu, ukazując 
- przez odpowiednie ustawienie dźwigni 
- wnętrze organizmu ludzkiego z d-O'M'' 
nej strony. 

Według teorji niektórych uczonych, 
jeżeli im wierzyć można. Serowie, są bez 
pośrednimi potomkami „rzeczywistych, 
'Pierwszych plemion Ameryki". 

w którym autor omawia sprawę osusze
nia Morza śródziemnego. Zdaniem jego 
jest to rzecz technicznie możliwa do wy
konania, gdyby bowiem w każdej sekun
dzie nie dopływało do niego 90.000 m3 
wody z Oceanu Atlantyckiego i 4000 
m3 poprzez Dardanele, poziom morza ob
niżyłby się corocznie o 165 cm. Cóż za
tem należy zrobić? 

Anterykański zakład 
Wielu Serów mierzy sześć stóp wyso

kosci i posiada ogromną siłę fizyczną. 
Wszelkie usiłowania podbicia Serów speł
zły na niczem. Posiadając nieporównaną 
~wytrwałość i nienasycone pragnienie krwi 
przepędzali oni lub unilrnli wszystkich 
przybyszów. Wiele osób zwiedzających 
wyspę Tiburon zniknęło bez śladu i bar
dzo mało znane nam 6ą zwyczaje i oby
czaje tego plemienia. 

Kobiety Serów malują na twarzy i 
ciele dziwaczne desenie używając do tego 
białawej farby, sporządzonej z ptasiego 
guano, a podczas pewnych ceremorui wo
jownicy przywdziewają maski, sporządzo 
ne z głów saren i zaopatrzone rogami. 
Nie budują dornów mieszkal\,Ych, lecz ży 
ją w prymitywnych schroniskach, sporzą 
dzonych przez· ułożenie drągów Jla gła
?:ach i pokrycie tychże skorupami żółwi, 
ślimaków, chróstem i błotem. Posiadają 

Oczywiście zbudować olbrzymie pom
py w cieśninach gibraltarskiej i darda
nelskiej, a zatrzymane w tych miejscach 
wody zużyć jako biały węgiel na w-ytwa
r.zanie energji elektrycznej. Autor obli
cza, iż tą drogą możnaby uzyskać siłę e!e 
kr.ryczną w wysokości 160 miljonów ko
ni parowych w Gibraltarza i 7,2 miljo
na w Dardanelach. 

To jednak nie wystarcza ,proces o-
sus.i:cnia trwałby zbyt długo i dlatego 
proponuje autor odprowadzanie części 
wód przy pomocy kanałów do Afryki, 
zwłaszcza do pustyni Sahary, coby w-pły
nęło na oziębienie klimatu afrykańskie
go, użyźnianie pustynnych okolic i udo-

Praktyczni Amerykanie są bardzo naiwni 
W jednym z największych 

ków nowojorskich ukazał-0 się 
osobliwe ogłoszenie: 

dzienni- wań na maszynie, którego właścicielka 
niedawno przedstawiła 1·ejentalne pełnomocnictwo 

- Przyślij mi dolara! Adres N. N. 
ulica X. Y. Z. Nr. 12. 

Następnego dnia w tern samem miej
scu ukazało się ponownie owo ogłoszenie 
o zmienionej tylko treści: 

- Jeszcze do jutra. Adres: N. N., u
lica X. Y. Z ... Nr. 12. 

Wreszcie trzeciego dnia tekst ogłosze 
nia był jeszcze bardziej zaciekawiający: 

- Dziś ostatni dzie1'i. ! Jeżeli zaraz 
nie wyślesz mi dolara, to go sobie scho
waj, bo jutro będzie już zapóźno. - A
dres: N. N.„ ulica X. Y. Z ... , Nr. 12. 

Podejrzewając w tern ogłoszeniu ja
kieś oszustwo reporter innego dziennika 
w poszukiwaniu sensacji - udał się pod 
wskazany adres. Znalazł biuro przepisy-

przyjmowania z poczty nadchodzących 
dla p. N. N. dolarów. 

Wobec tego, że owa niewiasta nie 
chciała, czy nie umiała objaśnić, co do 
przeznaczenia napływających licznie do
larów, reporter wszczął na własną rę~ 
dalsze energiczne śledztwo i cóż się oka
zało? 

Pewien bogaty przemysłowiec nowe
j orski założył się z przyjaciółmi, iż w 
ciągu trzech dni znajdzie w Nowym Jor 
ku tysiąc ... głup.ców, kwrzy mu przyślą. 
po dolarze, nie pytając nawet o przezna-
czenie pieniędzy. -

I zakład wygrał, bo w trzy dni pod 
wskaz;anym adresem nadeszł-0 1,200 prze 
syłek dolarowych. 
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nął papier w kulkę i cisnął go w ogień na kominku. długiemi rękami, które &ięgały mu prawie do kolan, ro
Rozejrzał się po pokoju prawie nieprzytomnym wzro- bił raczej wrażenie zwierzęcia, niż człowieka. Nie miał 
kiem. Na środku stał wielki stół, na ścianie wisiały prawie szyi i wystająca broda opierała. mu się na pier
indyjskie koszyki. podłogę zaściełały grube dywany, siach. Głowa przypominała kształtem łeb bawołu, gę
okna ocieniały niebieskie perkalowe firanki. gdzie nie- ste ozarne włosy ostrzyżone były prawie przy samej 
gdzie widniały reprodukcje z pism ilustrowanych. Ca- skórze i sterczały na wszystkie strony niczem kolce 
łość świadczyła o ręce kobiecej, umiejącej nadać naj- rozgniewanego jeżozwierza. Całość przedstawiała się 
bardziej zimn€mu wnętrzu charakter domu. zdecydowanie odpychająco. Ale był to świetny sztygar1 

I teraz będą się musieli stąd wyprowadzić. Będzie a Bill Dorrington sądził swoich pracowników nie po. 

U „DON ~z2łw~o!:: J 
{QJ~r:JClxfflEt·!·«·l·R·FJEl·l·A·~IQ] 

Strzelanina ustała. Zato rozległ się szybki tętent ko- musiał przenieść się do Chandler City i szukać p1·acy. dług wyglądu, lecz podług uzdolnień. 
m ścigającego patrolu. Don Kojot gnał tak, jak jeszcze Nie będzie to łatwem zadaniem, zważywszy, że okolica - No cóż, Burke - rzekł znużonym głosem staey 
nigdy w życiu. roi się od inżynierów, poszukujących pracy. I to prze- pryncypał. - Co chłopcy mają do powiedzenia? 

- Sto osiemdziesiąt funtów plus pięćdziesiąt - li- ważnie młodych ludzi. Cię:iika to rzecz szukać pracy, Burke zmnknął za sobą drzwi i zbliżył się do ko-
.icył w myśli. - To znaczy dwic~-.cie ti·z;yctz\e8ci. '.la dużo kiedy się ma siedemdziesiąt dwa lata, a czuje tak, jak- minka. 

\la. tego konia. Widbi mi się, że już po mnie. Jeżeli mmc by już się było po osiemdziesiątce. - Niema o czem gadać, pa.nie Dorrington - odpo· 
~eraz złapią, znajdę się w ciężki€j kropce. Gayle odczuje to jeszcze boleśniej. Tyle czasu pra- wiedział, potrząsając wolno głową. - Całkiem się w 

Roześmiał się cicho bez wielkiego humoru. cowała nad tym domem, doprowadzając go do porząd- tem nie wyznają.. Nie wierzą w to ani trochę. V"-.«dzie-
- Szkoda, że ta dama nie pilnowała lepiej swojej ku, i teraz wszystko na nic. I bawiła u ojca dopiero li pańską mapę i wiedzą, że gdybY: była dobra, jużby 

.d.J.rej rękawicy. Będę musiał zapłacić za iej roztarP'nie- od dwóch miesięcy. Biedne dziecko! Choć' ostatecznie teraz dotarli do starych robót. 
nic. ·istna ironja losu! źle się z nią nie obszedł. Niewiele dziewcząt skończyło - Ależ musi być dobra, Burke. 

ROZDZIAŁ Vo szkoły w takich warunka-ch, w jakich oni żyli przez o- - Proszę pana, oni tego nie przyznają.. Nic mo~! 
Wilhelm Dorrington, prezes i naczelny dyrektor To- statnie kilka lat. Zdaje się. że sizczęście nigdy mu już - Czy zaofiarowaliście im dodatkowe wynagrodzc-

warzystwa Górniczego Buckaroo, siedział pochylony nie dopisze. Ach, to Buckaroo ! Już tydzień temu po- nie? 
nad stolcm i patrzył na długą kilumnę cyfr. Jakkol- winni się byli dokopać do starej komory, a tymczasem - A jakże, proszę pana, ale oni uważają, że lepsz;:. 
wiek nie można go było nazwać starym co do wieku, nic nie wskazuje na to, żeby się do niej zbliżali. Tyle pewna płaca za miesiąc zgóry, niż niepewne wyi~agro-
mia.ł powierzchowność człowieka, złamanego walką z wysilków, tyle pracy, wszystko idzie na marne. dzenie. Rozumic pan'? Muszą dostać pieniądze, bo in· 
życiem, znużonego i rozczarowanego. Włosy jego by- Rozległo się ostre pukanie do drzwi. Wstał napól czej zrobi się tu piekło. 
ły rzadkie i siwe, długie wąsy miały tę samą barwę z krzesła, poczem osunął się na nie zpowrotem. Dorrington spojrzał w ogień i przygarbił się lekko 
'.1.iedoli. Szare oczy, trochę już przygaszone cechował 

1 
- Wejść! - za.wołał. Odpowiedział raczej swoim myślom niż podwładnemu. 

żałosny, marzycielski wyraz. Broda kontrastowała z Diizwi otworzyły się, i w progu ukazał się ogrom- - Jeżeli wypłacimy ludziom, będziemy musieli 
11ie.mi w dziwny sposób: była silnie rozwinięta i agre- ny drab, ubrany w zabł-Ocony granatowy bawełniany zamknąć kopalnię. Nie mamy tyle, żeby im zapłacić i 
sywna. Ogólne wrażenie było takie, że człowiek ten u- garnitur i w górnicze buty. Stał chwilę w miejscu, prowadzić dalej roboty. 
giął się pod ręką losu i idzie właśnie na dno. mrugając na światło niebieskiemi oczkami. Nieludzko 

1
. 

Po chwili. z<l'\urnY. ooru-ł sie o· nore.cz krzesła, zwi- szeroki. _w: - ~ruU:.l:J., z. _ :ooteżn.a. klatka niersiowa i 



I 
SIERPIEŃ Bernarda Op. D. K. 

JUTRO: 
Joanny Fremiot Wd. _._ 2 

WTOREK 
Wsch. słońca g. 4 m. 27 
Zachód „ g. 18 m, 53 

Ws. księiyca g.19 m. 51 
Zachód „ g. m. 16 

Prace przy budowie 
p6mnika Tadeusza Kościuszki 
W dniu wczorajszym zostały zakończone 

prace przy budowie cokołu pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki na Placu Wolności. 
Wysokość cokołu, na którym dopiero sta 
nie figura wodza narodu, wynosi 12 i pół 
metra. 

W najbliższych dniach powierzchnia 
t0kołu wyłożona zostanie blachą miedzia
na. 

· Samo ustawienie pomnika (figury) i 
czterech płaskorzeźb nastąpi po nadesła
niu figury Kościuszki przez odlewnie 
warszawską. 

Urlopy w policji 
Kierownik XI Komisarjatu P. P. podko

mi:sarz Hanke powrócił wczoraj z urlopu i 
objął urzędowanie. 

Kierownik VIII Komisarjatu P. P. pod
komisarz Więckowski rozpoczął urlop wy
poczynkowy. W czynnościach zastępuje go 
kierowNik XIII Komisarjatu P. P. podkomi
.,rz Grzywak. (p) 

---0'----
„ 

P. premjer Dr. Switalski 
w Piotrkowie 

Ubiegłej nocy w drodze powrotnej do 
Warszawy z urlopu wypoczynkowego za
granicą, przybył samochodem p. prcm. Dr. 
Awitalsk!. P. prem. zatrzymał się w Hotelu 
Krakowskim, w Piotrkowie skąd po paro
godzinnym spoczynku wyjechał do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej do Spały. 

W Piotrkowie powitali pana premjera 
, starosta Kaczyński i komendant powiato
wy p. komisarz Mańkowski Alfred. O go
dzinie 9,30 przed południem pan premjer 
opuścił Piotrków, udając się do Spały. (w) 

--0 • 

Dwa pożary od pioruna 
Wczoraj podczas burzy miały miejsce 

ifwa pożary pod Łodzią wywołane uderze
niem piorunów. 

Pierwszy pożar wybuchł w zagrodzie 
Jana Bieńkowskiego we wsi Krzywiec gm. 
Rąbień. Piorun, który uderzył w dom mie
szkalny wywołał pożar. Płomienie przenia 
sły się na inne zabudowania gospodarskie, 
które doszczętnie spłonęły. Straty wyno
szą około 10.000 zł. 

Drugi pożar miał miejsce we wsi Modli 
ca gm. Gospodarz, w zagrodzie należącej 
do Antoniego Chmiela. Skutkiem pożaru 
spłonęła stodoła z całym tegorocznym zbio
r~m. Straty wynoszą przeszło 3000 zł. (p) 

Obywatelski czyn 
Znany księgarz łódzki p. Kaz. Fiszer 

właściciel firmy Ludwik Fiszer udzielił 
całemu personelowi księgarni, w liC'-l)ie 
23 osób urlopu trzydniowego z tam iż 
na koszt firmy udają. się pracownic;, na 
P.W.K. do Pozna.ula. Obywatelski ten 
czyn notujemy z uznaniem, jako dowód 
mądrze zrozumianych obowiązków wobec 
kcaju. 

Nocne dyżury aptek 
, .J?ziś dyżur?Ją apteki: Sukc. F. Wój

ctekiego (Nap10rkowskiego 27), W. l)a
nieleckiego (Piotrkowska 127), Sukceso
rów J. Iiartmana (Młynarska 1), J. Ka
hana (Aleksandrowska 80), Ilnickiego i 
Cymera (Wólczańska 37), Sukc. Leinwe
bra (Plac Wolności 2) 
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0 Niezwykle dzieje małżeństwa 

Zona, która „zmartwychwstała" 
szantażuje męża, powtórnie żonatego 

W roku 1917 odbył się w Łodzi ślub I Rozpoczęły się dni poświęcone adwo- wy gdzie mieszkała jej siostra He1a, 
Majera Pflaumenbauma z Andzią Ko- katom, a.pelacjom i kasacjom, dni które 1nłodsza. od niej o dwa lata 
rek. Młoda żona domagała się od męża pochłonęły cały dobytek Pflaumenbau. W Warszawie młoda mężatka prowa 
kupienia jej małej bryczki i konia tluma mów, a które w rezultacie nie przynio- dz.iła taki sam tryb życia spędzająo 
cząc, że nie wypada by żona tak poważne sły złagodzenia wyroku. dnie i noce na orgjach pijackich z ofice·· 
go kupca chodziła pieszo. Minął termin przewid~any i Pflau- rami niemieckierni. 

Pflaumenbmun uległy jej pod kai- n;ienbauma osadzono w więzieniu przy W maju roku 1918 kiedy Majerowi 
dym względem zgodził się i na to i po nł. Targowej. zos~ało j~szcze tylko trzy miesiące do 
pewnym czasie Pflaumenbaumowa jeż~ W mieszkaniu Pflaumenbaumów za- odsiedzenia, dostał on list z gminy m. 
dziła już własnym powozem. częła królować bieda i głód. Warszawy, w którym donoszono mu, że 

Traf chciał jednak, że mieszkający Ale urodziwa Andi;ia przyzwyczajo- żona jego And~ia. umarła. Na dowód te· 
w tym samym domu wachmistrz poli- na do dobrobytu znalazła i na to wyj. go przysłano mu świadectwo jej skom.~ 
cji niemieckiej stwierdził pewnego dnia $cie. Zawarła znajomość z kilkoma ofi· Zrozpaczony małżonek opłakiwał gorąco 
podczas oglądania konia, iż ma on na za- cerami niemieckiemi, którzy usidleni swą małżonkę, którą pomimo wszystko 
dzie znak wypalony, a dovvodzący niezbi foj urodą dog-adzali wszystkim jej za. kochał nad. życie. 
cie, iż jest to koń wojskowy. Wdrożone chciankom, nie odmawiając jej niczego. Wreszcie pewne~·o dnia Majer Pflau• 
przez policję niemiecką śledztwo potwier W międzyczasie rodzice Pflaumen- men~aum był wolny. W tym czasie~ \l 
dziło w całości podejrzenia wachmistrza bauma dowiedziawszy się o trybie ży- Lodzi zaczął się ruch w handll1 i prze-
i Pflaumenbaumowi wytoczono sprawę o cia swej synowej donieśli o tero siedzą- myśle. 
kradzież. Napróżno biedak tłumaczył, iż cemu w więzieniu Majerowi, który ,pod- Pflaumenbaum, który był bardzd 
nie jest winien, że konia kupił na rynku czas najbliższego widzenia z żoną czynił ~dolnym kupcem przy pomocy rodziców 
od jakiegoś nieznajomego wieśniaka sąd jej z tego powodu gorzkie wyrzuty. 1 b~ata sw~go dorobił się w krótkim 
nie uwzględnił jego tłumaczeń i skazał Bojąc się zemsty męża p. Andzia wy- cz.asie. ładneJ fortunki, tak że po upły. 
go na 18 miesięcy więzienia. jechała z jakimś oficerem do Warsza~ wie mespełna roku od dnia wypuszcze· 

Dzielny policjant 
uchronił przechodniów od nieszczęścia 

Onegdaj u zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Andrzeja pełnił służbę posterunkowy Gó
recki z 7 komisarjatu. 

Było to w porze największego ruchu 
ulicznego. Nagle na chodniku ukazał się 

pies, który swym podejrzanym wyglądem 
zwrócił na siebie uwagę posterunkowego. 

Doświadczony posterunkowy ocenił od 
razu niebezpiecze11stwo jakie zagrażało set 
kom przechodniów. Bez namysłu i nie dba
jąc o własne bezpieczeństwo pochwyci! 

psa i odprowadził go do. 7 komisarjatu. 
Zawezwany lekarz weterynarji dr. Ta

mili orzekł, że pies jest chory na wściekliz
nę, co późniejsza ekspertyza potwierdziła. 

Dzielny policjant z narażeniem włas
nego zdrowia zapobiegł nieszczęściu. 

Jak się dowiadujemy, wystąpił Wydział 
Zdrowotności Publicznej z wnioskiem do 
Prezydjum Magistratu o wyasygnowanie 
w dowód uznania nagrody 25 złotych, za 
czynny udział w walce z wścieklizną. 

Zuchwała kradzież 
w kaplicy pod Radomskiem 

Nocy onegdajszej we wsi Niesiulew I świętokrz:dca został ujęty w pobliskiej ws!. 
pod Radomskiem dokonano zuchwałej kra- Złoczyiką okazał się Kazimierz Szczyp-
dzieży w miejscowej kaplicy. kowski bez stałego miejsca zamieszkania. 

świętokradca zapomocą wybicia szyby Skradzioną figurkę odebrano. 
w oknie clostał się do wnętrza kaplicy i Pod:zas badania w policji Szczypkow
skradł figurkę pozłacaną wartości 1000 zł., ski zeznał, że świętokradztwa dop'uścił się 
poczem zbiegł. dlatego, gdyż ma „chorobę do brania cu-

Zawiadomione o powyższym wypadku dzej własności". Złodzieja osadzono w 
władze policyjne wszczęły natychmiasto- wiezieniu do dvspozycji władz sądowych. 
we poszukiwania, w rezultacie którego (w) 

nia z więzienia był już posiadaczem 
dwóch domów, składu manufaktury i 
elęgancko urządzonego mieszkania, sta
re bowiem sprzedała. za bezcen żona je• 
go wyjeżdżając do Warszawy. 

. W ro~u ~923 .P!la~menbaum w~tą• 
ptł w związki małzenskie z bardzo zamoż 
ną panną, której posag powiększył jesz„ 
cze majątek Pflamuenbauma. 

Minęło znowu kilka lat i Pflaumen.. 
b~un: pow_iększając szczęsliwemi opera.. 
CJam1 swóJ majątek zajmuje dziś bardzo 
poważne miejsce wśród bogatych kup
ców łódzkich. 
. Aż w ~biegłą niedzielę spadł grom :& 
Jasnego nieba. 

Pflaumenbaum dostał dnia 11 b. m„ 
list z Rio de Janeiro. Charakter pisma 
był mu ogromnie znajomy, jakież jed
nak .było jego zdumienie kiedy przeczy
tał J1st i dowiedział się, że pisze go je
go była żona Andzia, którą na zasadzie 
dokumentów uważał za. umarłą. 

Donosi mu ona, iż wyjechała. do Rio 
de Janeiro z jakimś znajomym, że wio
dło jej się nieźle, obecnie jednak cierpi 
nędzę, ponieważ jej przyjaciel opuścił 
ją i uciekł w niewiadomym kierunku. 

W dalszym ciągu donosi mu ona_ 
że nie miała wogóle zamiaru umierać, 
a wszystko było zręczną mistyfikac.ł&. 
a ponieważ dowiedziała się, że powodi[ 
mu się dobrze i jest znów bogaty wyr&J 
ża chęć powrotu do niego. 

PrzerażonY.. p. Pflaumenbaum wyje
chał w dniu otrzymania listu do War~' 
szawy gdzie dowiedział, się, że umarła 
w roku 1918 nie żona jego lecz siostra 
jego żony, a p. Andzia korzystając z te-
go i chcąc się pozbyć męża podała w u-

A w an turnik w parku 3-go MaJ· a ~~~:{:j.s~oje i~ię zamias~- l:zeczywiścię 
• • Nie widząc mnego wyJsc1a p. PflaUt. 

Pobił przechodniów i pogryzł pohcJanta menbaun: udał się do rabinatu łódzkie
go z prosbą o pomoc. 

Park m Maja był, wczoraj terenem nie 
zwykłej awantury, spowodowanej przez ja
kiegoś jegomościa który będąc w stanie 
zupełnie pijanym bił wszystkich przecho
dniów. 

Na alarm wszczęty przez pobitych zja
wił się na miejscu posterunkowy Vlll Ko
misarjatu Lis który starał się obezwładnić 
pijaka. Pijak począł się bronić bijąc laską 
posterunkowego po głowie. 

Dzielny policjant nie baczac na spada-

jące ciosy obezwładnił awanturnika 
przyprowadził go do Vlll komisarjatu. 

Po drodze awanturnik ugryzł kilkakro
tnie w ręks; posterunkowego starając się u
wolnić. Pomimo bólu posterunkowy nie 
wypuścił awanturnika i zaaresztował go. 
Jak się okazało awc.nturnikiem owym był 

Leon Kogun zamieszkały przy ulicy Wil
czej 22. Aresztowano go i zatrzymano do 
dyspozycji sędziego śledczego. (P) 

Kto płaci podatek lokalowy 
Charakterystyczny wyrok Sądu Najwyższego 

Charakterystyczne są zatargi na tle pła 
cenia podatku od lokali w mieszkaniach, 
zajmowanych przez więcej niż jedną rodzi
nę, lub rodzinę i kilku sublokatoróv.', co 
przy ubecnym głodzie 11iie:,zklni .)wy1n jei;t 
na porządku dziennytn. 

Wydział podatkowy magistratu spoty
ka się c u±o razy z oporem f0katora1 klóry 
nałożył obowiązek płacenia podatku loka
lowego na sublokatora, lub mieszkającą z 
nim inna rod1inl 

. Obecnie w sprawie tej zapa.dł wyrok 
Sądu ~ajwy7.azego, który stanął na stanu· 
wisku, że do płacenia podatku lokalowego 
obowiązany jest główny lol<ator, ten, któ
ry z właścicielem domu zawarł kontrakt 
najmu, i z którym właściciel domu załat

wia sprawę komornego, bez względu na to, 
jakie stosunki i umowy łączą tego lokato
ra z innymi lokatorami w jego mieszkaniu 
lub sublokatorami. (b) 

„R;abi~at zainteresował ~ię tą rzeczy„ 
w1scie niezwykłą sprawą 1 w najbliż· 
szych dniach wyda decyzję czy p. Ano 
dzia jest nadal prawowierną żoną p. 
Pflaumenbauma czy też z chwila sfał.
szowania aktów przestała nią· być, & 
związek małżeński został automatyc'.l'i' 
nie rozwiązany. 

Sprawa ta wzbudziła wśród żydow· 
skich kupców w Ł°'odzi zrozumiałe zain• 
teresowanie. {p) 

Urlopy 
W roku ubiegłym Czerwony Krzyż u.. 

rządził specjalne kursy dla lekarzy samo
rządowych i powiatowych o gazownictwie. 
Ponieważ kursy te dały doskonałe rezulta
ty, postanowiono również w roku bieżącym 
pomiędzy 1 listopada a 15 grudnia zorga
nizować kurs o broni chemicznej, toksyko
logji i ratownictwie. 

Każdy lekarz powiatowy lub samorzą• 
dowy, który weźmie w kursie udział, otrzy
ma u1 lop na czas trwania kursu i poniesie 
jedynie koszty podróży i utrzymania w 
Warszawie. 

Lekaue aejmikowi mai~ być wvsvłat1\. 

ftł kosił umon• · 
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Zlikwidowanie groźnej szajki złodziejskiej 
Sprawcy kradzieży w składzie G. Molenda i Syn schwytani 

. Towar został odebrany w całości 
' 

Przed niedawnym czasem donosiliśmy 
o wielkiej kradzieży z włamaniem 

dokonanej w składzie łódzkiego oddziału 
firmy bielskiej Gustaw Molenda i Syn przy 
ulicy Piotrkowskiej 47 kiedy to włamywa
·c;ze dostali si~ w nocy z soboty na niedzie
lę przez skład i księgarnię Ludwika Fisze
ra, potem zaś po wybiciu filongów do skła 
tfu firmy G. Molenda. 

Złodzieje skradli kilkadziesiąt sztuk to
Naru 

wartości ogólnej 100,000 zł. 
Policja drogą konfidencjonalnych wywia
dów ustaliła iż kradzieży dokonała 
. groźna szajka 
Jwieżo zawiązana w skład której po raz 
pierwszy na terenie Łodzi wchodzili ży

dzi i chrześcijanie. 

Ponieważ był to pierwszy występ tej 
!miałej bandy operującej wiadomościami 
fachowemi jak na to zresztą wskazywała 

„robota" w składzie G. Molendy, policja 
za wszelką cenę postanowiła zlikwidować 

w najbliższym czasie tę szajkę celem 
przeszkodzenia i zapobieżenie ewentual
nym dalszym występom. 

śledztwo prowadzone pod kierownic
/Wem kierownika VII komisarjatu Kom. 
Wilczyńskiego, kierownika I komisarjatu 
Kom. Danczuka i kom. Miki p. o. naczelni 
ka urzędu śledczego zostało 

uwieńczone pomyślnym wynikiem. 
Policja ustaliła że szajka koncentruje się o
koło Radogoszcza gdzie musi być również 

ckradziony towar ukryty. 
Całą podejrzaną okolicę obstawiono 

gęstemi posterunkami policji śledczej i 
mundurowej i obserwowano dokładnie 

wszystkich podejrzanych mieszkańców tej 
okolicy. 

W dniu wczorajszym jeden z agentów 
tauważył że z domu przy ul. Paderew
skiego 22 wyjeżdża wóz na którym znajdu
fe si~ 

duży ciężki kufer. 
Na wozie siedział znany policji złodziej 
kilkakrot!1ie już karany Walerjan Kasper
ski zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 

62. Konia prowadził furman również nie
obcy policji Józef Frydman Limanowskie
go Nr. 12. 

Obserwujący tę okolicę agent zawiado
.tnił o tern urząd śledczy który na miejsce 
wysłał natychmiast oddział policji śledczej 
i mundurowej samochodem c1ęzarowym. 

'M/óz zatrzymano i po rewizji stwierdzono 
te 

kufer zawiera 5 sztuk t-0wan.. 
Ponieważ ani Kasperski ani Frydman nie 
umieli się wytłumaczyć z niego aresztowa
no obydwóch. 

Następnie w domu Nr. 22 przy ul. Pa
derewskiego przeprowadzono rewizję w 
mieszkaniu Edwarda Demsa i podczas po
szukiwań znaleziono pod łóżkiem dalsze 

dwie sztuki towaru. 
Natychmiast wezwano na miejsce kierow
nika firmy G. Molenda i Syn p. Ochryn
skiego który po obejrzeniu zatrzymanych 
gztuk towaru stwierdził niezbicie że towar 
len jest 

wyrobu firmy reprezentowanej przez 
niego. 

J~raz już nie ulegało wątpliwości że to
war ten pochodzi z kradzieży popełnionej 
w firmie O. Molenda i Syn przy ul. Piotr
kowskiej 47. 

Wobec powyższego aresztowano Dem
-a i przeprowadzono skrupulatną rewizję 
na strychu domu Nr. 22 przy ul. Paderew
skiego. Rewizja dała nadspQdziewane wy
niki. Na stnxchu gdzie zfodzieje uobili 

podwójny dach znaleziono na specjalnem /bandy Icka Burakowskiego zamieszkałego 
rusztowaniu przy ul. Młynarskiej 14, oraz członków tej 

Antoni Pachlińskl 

kilkadziesiąt sztuk towaru szajki: Jakóba Karpa (Piotrkowska 51) 
został zwolniony. 

Firma O. Molenda i Syn jak się aowlaCli:'!· 
jemy ma wyznaczyć pewną sumę jako na
grodę dla dzielnych wywiadowców którzy 
przyczynlli się do likwidacii szajki i od 
zyskania towaru. (p) 

pochodzących z tej samej kradzieży. W to- Jana Gutera (Łagiewnicka 84), Walerja
ku dalszego dochodzenia ustalono naz- na Kasperskiego (Franciszkańska 62), Lej
wiska wszystkich członków tej niebezpiecz- ba Majca (Limanowskiego 43) i Edwarda 
nej szajki. Demsa (Paderewskiego 22). 

W wyniku obławy dokonanej wczoraj Osadzony początkowo w areszcie do- -0001---
wieczorem aresztowano wczoraj herszta zorca domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 47 
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Wykrycie wielkiej kontra an y 
Władze policyjne skonfiskowały 420 klg. tytoniu 

W ubiegłym tygodniu w Łodzi na posto dowiedziawszy się o powyższym wypadku dzenie w tej sprawie prowadzi urząd śled· 
ju dorożek samochodowych do szofera natychmiast udał się do Piotrkowa prosząc czy w Łodzi i Pow. Kom. Pol. w Piotrko
taksówki Nr. 206 Łd. 80889 Kazimierza 01- o zwrot zatrzymanego auta. Dalsze <locho- wie. (w) 
szewskiego zam. przy ul. Piotrkowskiej 120 
zgłosił się jakiś jegomość i wynajął tak
sówkę do Radomska, gdzie rzekomo mieli 
zabrać manufakturę i przewieźć ją do 
Łodzi. 

Gdy przybyli do miejsca przeznaczenia 
tajemniczy pasażer kazał jechać szofero
wi dalej w stronę Rosprzy. W lesie pasa
żer kazał szoferowi zatrzymać taksów
kę, poczem sam się udał w zarośla, i po 
chwili powrócił w towarzystwie dwóch o
sobników z wypchanemi workami na ple
cach. Worki te zostały ulokowane w 
taksówce do której również wsiedli taje
mniczy pasażer i jeden z nowoprzybyłych 
osobników, poczem szofer otrzymał pole
cenie jechania całym pędem do Piotrkowa. 

Na zakręcie w Rosprzy pękła kiszka 
u koła taksówki i samochód zmuszony 
był na pewien czas zatrzymać się. Pod
czas gdy szofer zajęty był naprawą defektu 
do taksówki zbliżył się posterunkowy po
licji z Rosprzy, który zauważywszy szczel
nie wyładowane worki w samochodzie, 
·zwrócił się z zapytaniem do szofera co w 
tych workach się znajduje. 

Ponieważ kierowca nie umiał dać wy
jaśnienia, policjant przystąpił do dokła

dnego badania zawartości worków, w któ
rych jak się okazało był przemycany ty
toń w ilości 420 klg. 

Pasażerowie taksówki zdołali zbiec. ·Ty
toń zatrzymano na posterunku w Rosprzy 
samochód wraz z kierowcą odstawiono pod 
eskortą policyjną do Piotrkowa. Jak się o
kazało taksówka jest własnością p. Bole
sławą Kozaneckiego, zam. w Łodzi który 
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Wyjaśnienie, które podatnicy powitają 
• z uznaniem 

O kontrolowaniu ksiąg handlowych przez Urzędy Skarbowe 
Z powodu licznych skarg kupców i I dyspozycji wszelkie zapiski, faktury i po

przemysłowców na przetrzymywanie przez mocnicze dokumenty. 
urzędy skarbowe ksiąg handlowych przy Rewizja ksiąg , nawet w największem 
sprawdzaniu deklaracyj podatkowych min. przedsiębiorstwie, nie może trwać tygod· 
skarbu wyjaśniło, że ksi ę gi handlowe pro- nie z wyłączeniem wypadków zupełnie wy• 
wadzone ~ą nietylko dla celów fiskalnych, jątkowych i uzasadnionych. 
dłuższy brak ich przeto w przedsiębior- W pracy buchaltera w toku badania pa
stwie utrudnia prawidłowe funkcjonowa- w.inna znaleźć wyraz celowość i rzeczowf 
nie firm. ustosunkowanie się do samej sprawy. 

Aby temu zapobiec min. skarbu wezwa Nie należy żądać od podatnika takie\ 
ło naczelników urzędów do ustalenia, jakie dokumentów, których on nie posiada i któ
księgi handlowe mają być badane w urzę- rych przechowywać nie był obowiązany. 
dach i do takiego rozplanowania pracy kon Nie nal eży kwestjonować takich rzecz.yt 
trolerów, aby książki badali bez zwłoki. któ re nie posh.dają istotnego znaczenia. 

Zasad!1iczo badanie ksiąg w urzędzie Protokuł1 1 maia bvć dokładne i objek· 
ma być zniesione, a odbywać się ma na tywna 
miejscu w przedsiębiorstwie, gdzie są do 

4-letnie dz·ecko 
spadło z 3-go piętra 

W dniu wczorajszym przy ulicy Przę- ka na podwórko chłopczyk wych,,lił 119 
dzalnianej 85 miał miejsce i straciwszy równowagę 

tragiczny wypadelft runął na ziemi~. 
który pociągnął za sobą ofiarę. Zaalarmowane Pogotowie przewiozło A\ 

W mieszkaniu p. Janczarek w chwili w stanie agonialnym do szpitala Anny 
kiedy matka zajęta była praniem 4-letni Marji. (p) 
Władzio bawił się na oknie 3-go piętra. r 
W pewnej chwili, gdy mu spadła zabaw- i 
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Zagadkowa wędrówka ·pioruna 

Tragiczna śmierć żołnierza 
pojącego konie w strumieniu 

.W dniu wczorajszym tereny położone W pewnej chwili mieszkańcy zagrody 
przed Łaskiem obok miasta Las-Kolum- usłyszeli przerażający huk, 

na były i zauważyli, że żołnierz pojący konie prze-
widownią tragicznego wypadku, wrócił się, a z ciała jego wykwita słup 

który miał miejsce podczas burzy, a wy- dymu. 

nikł z zagadkowei wprost wędrówki pio- w chwilę potem jedna z krów przewró-

runa. ciła się a bezpośrednio potem zapalił się 

Obok miasta Las-Kolumny przepływa dach zagrody. Pospieszono na ratunek żoł 
mały strumyczek szerokości półtora metra. nierzowi, który okazał si ę martwym. 

lównież zabił na miejscu, 
trafiając ją w brzuch. Następnie piorun 
uderzył w dach zagrody, powodując pożar 
i po rozbiciu kuchenki stojącej w kącie po· 
koju zginął w ziemi. 

Do chwili obecnej nie ustalono jeszcz~ 
nazwiska żołnierza zabitego przez piorun. 
Pożar zagrody Wójcika został ugaszony 
przez domowników, spłonęła tylko część 

dachu. (p) 
Z jednej strony strumienia poił konie żoł- Piorun trafił go w czoło, przeszedł przez 
nierz 10 P. A. P.-u z drugiej strony pasło całe ciało, powodując natychmiastową __ IQJ __ 
się stado krów. śm~erć,batwyszedł piętą lewej nogi rozpru- 1111 . 1111 111111 

W odległości 40 kroków od pasących wając u · ł k • 
się krów mi e ści sie zai:rroda, należąca do Dalszym etapem wędrówki pioruna by- Czy jesteś już CZ on Iem 
Jana Wó,icika. ła oo skoku przez rzeczkę, krowa, którą Czerwonego Krzyża? 
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TEAT·R ' A PRAWO 
Bilet - Zmiana programu - Obowiązek widz~ 

Prawo krytyki widowiska 
Nabrawszy sił na wypoczynkach let

nkh i nasyciwszy się pięknem przyrody, 
wracamy za kilka dni do rozrywek miej
skich a w pierwszym rzędzie do teatru 
(kina). 

Korzystając z teatru, niezawsze zdaje
my sobie sprawę, że z dyrekcją teatru wcho 
dzimy przytem w stosunek umowny, z któ
rego tak dla dyrekcji teatru jak i dla wi
dza wypływają określone prawa i obo
wiązki. 

Prawo do korzystania z widowiska uzy 
skuje się przez nabycie biletu. Bilet nie 
iest papierem wartościowym lecz tylko zna 
kiem, dowodem zawartej umowy i w razie 
zaginięcia biletu, nie można w drodze są
dowej żądać umorzenia biletu ( amortyza
cji). Dyrekcja teatru ma prawo odmó
wić wstępu widzowi, który bilet zgubił, chy 
ba, że tenże w inny sposób udowodni kup-
no biletu. · 

Zakupiwszy bilet, mamy prawo oo 
oznaczonego miejsca na dane przedstawie
nie, nie mamy zaś obowiązku przyjąć in
ne miejsce choćby tego samego rodzaju. 

Dyrekcja teatru musi sprzedać bilet 
.cażdemu, kto się zgłosi. Ze względu jed
nak na to, że dyrektor odpowiedzialny jest 
za spokój i porządek w teatrze, w wyjątko
wych wypadkach należy mu przyznać pra
wo wzbronienia wstępu pewnym osobom. 

[Treścią umowy, którą zawarliśmy, jest 
najem miejsca wraz z zobowiązaniem się 

teatru do świadczenia na rzecz naszą usług 
w postaci widowiska. Dlatego zmiana pro
gramu upoważnia widza do żądania zwro- \ 
tu ceny i rozwiązania umowy i to tak, 

- zmiana sztuki, jak i tet obsady, gdyż nieraz 
pragniemy tylko dlatego zobaczyć pewne 
widowisko, ponieważ atrakcją jest osoba 
zdolnego artysty. 

Sądy zagraniczne uznały, że o zmianach 
sztuki i artystów winien dyrektor teatru 
ogłosić widzom przed rozpoczęciem przed
stawienia, a wtedy widz ma jeszcze moż

ność rozwiązania umowy, a jeżeli pozosta
je na przedstawieniu, tern samem przyjmu
je do wiadomości zmian_ę i godzi ·się na nią. 
Zastrzeżenie na afiszu: „Dyrekcja zastrze~ 
1a sobf e zmiany w programie" - uwalnia 
':fyrekcję od dalszej odpowiedzialności. 

~o •łł prawa widza. Do jego obowląz 
lców nalety naprzykład, te nie wolno mu 
wchodzić po rozpoczęciu przedstawienia 
na salę, palić, przebywać na widowni w 
wierzchnich ubraniach, jeśli te zakazy u
mieszczono na afiszu lub bilecie. Jak się 

powinien zachowywać widz podczas przed 
stawienia? Jasnem jest, że wolno mu swo 
fe zadowolenie okazywać oklaskami, za-

chodzą zaś wątpliwości, czy także niezado
wólenie wolno mu· objawiać na przykład 
przez sykanie i gwizdanie. Zasadą jest, że 
widz nie może przeszkadzać przedstawie
niu i uniemożliwiać względnie utrudniać in
nym gościom teatru korzystcmie z wido
wiska. 

Kwestja ta wchodzi w zakrea prawa ad
ministracyjnego i do policji należy roz
strzygnięcie, czy widz okazując swoje za-

dowolenie lub niezadowólenie, przekroczył 
sprawiedliwą. granicę przyznanego mu pra
wa krytyki. Z tego wynika, że widzowi w 
teatrze wolno krytykować przedstawienie, 
choćby nawet głośnym objawami niezado
wolenia, co jednak nie powinno się posu
nąć tak daleko, aby przeszkadzało innym 
widzom lub udaremniało widowisko. 
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Zpowodu gruntownego remontu 
i częściowej przebudowy sala 
zimowa na krótki okres czasu 

zamknięta 

Kino tylko w OGRODZIE 
2 seanse od godz. 8-ej-10-ej 

" " 10 -11.30 
Wszystkie miejsca 

po SO gr.i lzł. 
W programie 2 arcyfilmy 

I 

WYSPA I.EZ 
Wzruszająca symfonja serc i uczuć 

W rolach głównych 

Lya de Putti i· Paweł Wegener 
• li 

ZONA NA DWA TYGODNIE 
arcywesola szampal\mka farsa salonowa 

W roll gł6wnej niezrównany 

Richard Dix 

f'lr, 227 

Doniosłe zariądzenie 
Ministra Skarbu 

Attykuł 98 U$tawy ó podatku óbro1 -
wym głósi, że ósoba utrzymująca jakieko1 
wiek przedsiębiorstwo handlówe i nie wy
kupująca odpowiedniego patentu zostaje 
skazana na 30-krótną karę pieniężną war
tości niewykupionego patentu. 

O ile jednak nastąpił wypadek wykupie 
nia patentu niż8zej kategorji niż należy zo
staje wyznaczóna kara wynikająca z różni
cy od wyższej do niższej kategórji. Nieza 
leżnie od tego muszą osoby te wykupić od 
powiedni patent lub dopłacić różnicę, o ile 
wykupiła patent niższej kategorji. 

Sprawy te opierają się bardzo często 

o sądy i sądy niejednokrotnie stają po stro 
nie oskarżonego zwalniając go od winy, 
czyli od protokułów karnych spisywanych 
przez urzędników skarbowych. W wypad 
kach takich sąd uznaje, że oskarżony po
siada patent odp'owiedniej kategorji i nie 
powinien płacić kary. 

Mimo takich wyroków w praktyce spra 
wy te ptzedstawiają się zupełnie przeciw
ni.ij. Władze skarbowe wprawdzie nie 
zmuszają, po wyroku do zapłacenia kary 
zmuszają jednak do wykupienia patentu 
wytszej kategorji. 

Jedna z spraw takich została zaskarża. 
na do Najwyższego Trybunału Admini„ 
stracyjnego, który uznał, że władze skarbo 
we postępują, w tym wypadku niesłusznie. 

W związku z powyższem Ministerstwo 
Skarbu przesłało Izbie skarbowej w Łodzi 
okólrtik za Nr. 3230 ( 4) 29, w którym za
znacza, te o ile sądy uznają w konkretnym 
wypadku, że zastał wykupiony odpowiedni 
patent nie wolno ściągać od danej osoby: 
ani kąry ani też żądać dópłaty do wyższej 
kattgorji patentu. Postępowanie to wa!
ne jest w roku. w którym za.padł wyrok 
sądu • . (PA 

Dziś pogodniej 1 
W dniu wczorajsizym we wschodnie) 

połowie Polski trwała jeszcze pogoda 
słoneczna i upalna (17 do 22 stopni). 
·1ecz na zachodzie od Wisły nastąpił 
wzrost zachmurzenia, poczęły padać 
przelotne deszcze, a temperatura. obniźY, 
ła. się do 14 st. na Pomorzu, a. 15 w Poz.. 
nańskiem wskutek zmiany kierunku 
wiatru na pól:nocno-zachodni. Dzień nie
dzf elny był upalny, gdyż w całym nie
mal kraju (prócz Pomorza) temperatu· 
ra zbliżła si~ do 30 st. lub przekroczyła 
30 st. Opady o charakterze ulew lub 
przelotnych deszczów z burzą ogarnęły 
w ciągu nocy i -ranka niemal całł Polskt 
za.cb,odnhł, lecz były obfite tylko na ślir 
sku (11 do 14 mn\,) Il. bardzo obfite. "' 
l{ą.li~em (28 mm.); poza.tern nie prze. 
!qąc~ą.ły ~ilĘq milimetrów. -

PrLewid.yw~ny: przebieg pogody w 
dniu dzisiejszy1n t. j. w d.aju 20-tYrU 
sierpnia b. r. Na południu i wschodzie 
Polski przeważnie pochmurno z przelot
nemi opadami, na zachodzie zachmurz&
nie malejące. Chłodniej. Słabe, na półno
cy umia.rkowa.ne. wiatr,v· północno~zachod 
I1ie. 
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WzruszaJ-.ey dramat cyrkowy p. t, Pol41łay fila ••~MeyJnT 

NIEWOLNlllł ARENY 
Miłość aktora cyrkowego do młodziutkiej tancerki. 

Pasmo cierpień i cicha rezygnacja cdowieka zakochanego 

-;6::;ej MARY JOHNSON, ANTONI EDTHOFER, WERNER FEUTTER. 
UW AGA r Wyiwletlają Kinoteatry O D E O N 

i W O D E W I L jeclnocześnle Nadprogra,m FARSA 

Rycerze ognia 
· z udzlał•m 

Mary Carr 
Nadprogxam FARSA 

CENY MIEJSC ZNIŻONE! 
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Stefański Józef (A.K.S.) tryumf a torem 
Biegu · Kolarskiego Dookoła Pols i 

Na etapie Białystok - Warszawa - Wiktor Olecki 
Przygotowania do startu do ostatnie- V/ięcka nie wytrzymuje konkt;nmcji. To 

go biegu w Białymstoku odbywały · · się też w pobliżu skrę1,u ulicy Grochow
pod znakiem ogólnega zdenerwowania. , skiej na Czerwoną Drogę Olecki mija 

. Zmęczeni zawoqnicy pil~ie_ opą.~rywa- Więcka i zostawia go wkrótce w cdległo· 
li rowery przed decydującym startem. ści ckoło 100 metrów. 
Kierownictwo biegu wykończyło oblicze- Na chodnikacr. stoją zwarte szeregi 
nia, które musiały być gotowe w War- mieszkańców Warszawy. Cała droga 
srz;awie bezpośrednio po przyjeździe za- przez miasto jest w ten sposób obstawk-
wodnil{ÓW na. 

Przed startem pręzydent BiałegostO- Przy wejściu od strnny ul. Drewnia-
ku wręczył zawodnikóm szereg nagród od nej rozlega się dźwięk trąbki. To · znak, 
miasta i organizacyj sportowych. że na tor wpada pierwszy zawodnik, Try 

Dzień już od wezesnego ranka był buny zatrzęsły się od oklasków. 
bardzo gorący, co spowodowało, że za- Oler.ki finiszuje brawurowo. 
woanicy pili nadmierne ilości wody, wsku Czas 8 g. 13 m. 27 s. 
tek czego pogorszyli i tak nieświetną. Wkrótce po nifii przybywają. inni za-
swoją formę. ,vodnicy w następującej kolejności: 2) 

ski;; 8) Konopczyński W.; 9) Kołodziej
czyk; 10) Michalak; 11) Tropaczyński; 
12) Konopczyński II; 13 Jański; 14) śli 
wiński. 

Zawodników wprost z toru rozvv ożono 
do kąpieli, następnie zaś po kolacji odby-
ła się podniosła uroczystość wrę<"zenia 
nagród. · 1 

Wieczorem Warszawskie Towarzyst
wo Cyklistów WYdało bankiet na cześć 
władz, zawodników i gości. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 1) 
Stefański; 2) Michalak; 3) Kołodziej
.:zyk; 1) Więcek; 5) Korsak - Zalewski; 
6) Konopczyński W~; 7) Olecki; 8) -Kło
sowicz; ~) Tropaezyński; 10) Daniel; 
Il) J.gnn.towicz; 12) Rr'utkiewski; 13) 
śiiwiński; 14) Konopczvński II; 15) Ki-
czek. ·· 

Kto spadnie z A klasy 
Kwestja tytułu mistrza okręgu łódzkiF 

go w klasie A została już ostatecznie wy
jaśniona na korzyść Ł.T.S.G. Natomiast za
wikłana jest sprawa ze spadkiem do klasy 
B. Jak wiadomo w r. b. spadają 2 druzyny 
przyczem zagrożony jest Hakoah, P.T.C., 
Burza i Sokół. Obecnie toczy się zaci~ty 

bój o pozostanie w klasie A • . Ostatecznie~ 
sprawa ta wyjaśniona zostanie dopiero za 
kilka tygodni. 

Trójmecz p ywacki 
W sobotę i niedzielę odbywał si~ 'W 

Warszawie trójmecz pływacki, w który.w 
I miejsce zajęła Czechosłowacja - 231 
1/2 pkt„ II Jugosławja - 202, 11 p,,..
HI-Polska 136 pkt. 

~ołonja - l.:ed"-:a 3:0 
W okręgu lwowskim Polcnja pri.e 

myska pobiła Lechj ę 3 :O, wobec czego 
o tytuł mistrza odbędzie się trzeci mec.z. 

Wody zawodnikom na trasie nie żało Więcek 8:13:31; 3) :::>tefański 8:14:29; 
wano. Co kilka kilometrów we wsiach 4) Kłosowicz 8:15:46; 5) Cieślak 8:15: 
stały stoły z naczyniami z wodą;. którą 53; 6) Korsak Zalewski; 7) Krotkiew
tawodnicy nietylko pili, ale także obfi- ~~~~~~~~~~~~~~~~~l!!ll!!lll!!!l!!!!!i!!l!!!il!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~~!l!l!!!!l~~~~!!!!!!l!~~~~~~~~!!!!!I!!!~~~~~~~~~~~ 
cie zlewali sobie głowy, broniąc się w ten 
J.posób przed porażeniem słonecznem. 

Tempo jazdy przez pierwsze - kilka
dziesiąt kilometrów było bardzo słabe. 
Zawodnicy jechali zwartą grupą.- Leade
rzy biegu nie zadawali sobie trudu pro

Po katastrofalnej porażce ŁKS-u w Kra '"O 
• 1e 

wadzenia. 
Jedynie Cyll stał na wysokości zadania 

Dopiero między Zambrowem i Ostro- Po ostatnim pobycie drużyny Łódzkie I Zwłasrzcza pierwsze pół godziny mu-
wiem bracia Konopczyńscy (14 i 15) ini- go Klubu Sportowego u Wisły, która siało podobać się każdemu z widzów, kom 
cjują ucieczkę. To stanowi o rozpoczęciu przegrała wówczas zawody ligowe 1 :4, binacyjnie grała wtedy Cracovia dosko
wyścigu. Wkrótce jednak bracia Konop- zapewne nikt nie przypuszczał, iż w ty- nale, przyczem jednak egzekutorami bra 
czyńscy zostają w tylę_, a na czoło wysu- dzień później spotka Łodzian w spotka- mek jak i inicjatomy ataków byli Ku-
wają się: Michalak (52), Olecki (42), niu z Cracovią taki pogrom. Bo nie ina- biński, Malczyk II, natomiast Kałuża. a 
Stefański (10), Korsak (6) i Więcek czej można nazwać wynik spotkania wczo zwłaszcza Kozok w tym okresie nieco 
(31). Potem dołącza się do tej grupy Cie rajszego, który jest rekordowym, jeśli słabsi od swoich kolegów. 
ślak (1), który postanowił widocznie idzie o wysokość w tegorocznych rozgry- Te trzydzieści minut doskonałej Cra
dość do Warszawy w czołowej grupie. z wkach ligowych, lepszym od zeszłoroczne covji złamało zupełnie drużynę łódzką, 
tej czołowej grupy Stahl (53) i Koło- go rezultatu Cracovji (7:1). której gracze byli wprost oszołomieni do 
dziejczyk (11) s~ wyraźnie niedyspono- Do zawodów wystąpiły obie drużyny skonałą taktycznie i kombinacyjnie grą 
wani, natomiast Więcek, który przez kil- w nieco osłabionych składach, Łodzianie swego przeciwnika. 
ka dni był chory, czuje się teraz znacznie be-z Króla, zaś miejscowi bez Sperlinga, Stąd też i opór Łodzian był mały a do 
lepiej i góruje formą nad kolegami. którego zastąpił na lewem skrzydle Ru- porażki ich przyczyniają się w wybit-

Im bliżej Warszawy, tern więcej na sinek, zaś na prawym łączniku po dłuż- nym stopniu niedysponowany bram-
~zosie si:otyka się samochodów i moto- szej przerwie zobaczyliśmy znowu Mal- karz Mila. Pierwsza bramka pada już w 7 
cykli, które wyjecąały na spotkanie ko- czyka II. min. z ładnego strzału po pmeboju Mal
larzy. Już odrazu z samego początku Łodzia czyka II, wynik poprawia w 12 min. Ku-

. Kierownictwo biegu ma z nimi praw- nie przeprowadzają ładny atak i z pięk- biński, bijąc rzut różny, przyczem Mila 
dz1 we utrapienie, gdyż każdy samochód nej centry prawoskrzydłowego Sztolenwer skierowuje sam sobie piłkę do bramki. 
przedziera się do przodu z zupełną bez- ka środkowy napastnik Tadeusiewicz W parę min. potem Rusinek przedosta 
względnośdą, nie licząc się z tern, że za- przenosi głową ponad poprzeczką Szybko je się przez obronę Łodzian, atakuje o
wodnicy nie mieli wprost ozem oddychać jednak inicjatywa przechodzi w ręce bia- stro bramkarza, poczem piłka wchodzi 
w olbrzymich tumanach kurzu. łoczerwonych, którzy stają się panami po zetknięciu się tych graczy do siatki. 

W tych okropnych warunkach wyda- boiska od początku aż do końca zawo- Stan 3 :O do pauzy na korzyść Cra-
1llało się mało prawdopodobne, aby któ- dów. covii. 
ry~olwie~ z zawodmków, jadących w tyl ~1!!!!!!!~~!!1111!!!!!~!!1111!!!!!~~· ~" !!1111!!!!!-~~~~!!!!!!l!l!!l!!!!!i!l!ll!ll!!~i!!!!l!lll~!!llll!!!!!~~llll!!!!!!!!llll!!!!!!!llll!!!!!~!!l!!!!!l!!!!llll!!!!!l!!!!!!!ll!!!!l!l!~!!llll!!!!!~!!!!i!! 
neJ ~upie, poza samochodami, mógł wy
sunąc się do przodu. Jednakże przed Ra-
dzyminem Ścieżkami po bokach szosy. 
przedarli się do czoła Kłosowicz (24), 
Krotkiewski (50) i bracia Konopczyń-
~cy. . 

Jednak wszyscy oni nie mogą utrzy
tnać tempa tej grupy i po kolei odpadają.. 
Odpada także na krótki czas Cieślak 
lecz w jakiś czas potem znowu dołacz~ 
się. Natomiast Korsak i Kołodziejczyk 
odpadają nieco do tyłu. 

Od Radzymina do Warszawy po obu 
ttronach szusy stały zwarte tłumy. 

- L~gja 
W nadchodzącą niedzielę gra Ł. K. S. j Lwowie, Warta-Ruch w Poznaniu, i War

w lodzi na boisku W.K.S.-u o godz. 17-ej szawianka-Wisła w Warszawie. Drużyna 

ze stoł~czną Legją. Warto zaznaczyć, że Turystów odpoczywać teraz będzie do 
pierwsze spotkanie ligowe tych drużyn ro- dnia 15 września, w którym to dniu zmie 
zegrane w Warszawie zakończyło się zwy rzy się z Ł.K.S.-em. Natomiast Ł.K.S. ma 
cięstwem Ł.K.S. w stosunku 1 :O, przyczem teraz trzy spotkania na własnem boisku, 
bohaterem spotkania był Mila. Prócz tego a mianowicie z Legja, Czarnymi i Warsza-· 
meczu odbędą się w kraju następujące wianka. 
spotkania ligowe: Pogoń-Polonja we Setki samochodów tłoczyły się na dro 

dze. To też dob:l'Ze 1ię stało, że od Stru
gi . bieg skierowano nie prosto szosą ra
dzymińską, a okrężna szosa fortowa 
biegną.cą bokiem od Strugi do Wawra. ·' 

lllllllBllllll llllllml 1111111111111 
Mimo, iż ten odcinek trasy nie był Co U•&"'lfłlłliP'MffM.,,, D•ei cert z płyt gramofonowych. 

'li • eA• lfl'91' All!• 17,25 - „Dziesięć lat polskiego wioślarstwa", 

emany szerszemu ogółowi. zgrupowały 
1!1łę wzdłuż tej szosy także wielkie tłumy 

PQZJEZ l'łADIO wygł. p. T. Maltze. 
17,50 - Ostatnie nowiny z PWK. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
publiczności, 

Zawodników wprost zasypywano kwia FALA 1395 llło 
tarni. 20 sierpnia. 

Z szosy fortowej zawodnicy wpadają. 11,56 - Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac-
1a szosę grochowską. Tutaj na czoło w:v kiej w Krakowie. 
~uwc:1.. się Więcek i posuwa s:ę naprzód ~ 12.05 - Koncert płyt gramofonowych. 
tempie bardzo óstrei:n. Michalak z powo- 12.50 - Wiadomości z PWK. 
clu. dolegliwo~ci wewnętrznych nie może 15,20 - Odczyt p. t. „Przegląd polityki zagra-
twiększyć tempa i zostaje w tyle. Nie wy nicznej za m. lipiec" - wygł. dr. J. Grabo-
trzyrnuje także jazdy po kocich łbach wiecki. 
.Kołodziejc~yk i także zpstaje w tyle. 15.40 - Komunikat gospodarczy, 

Natomiast zrywa się do pięknego fi- 16,15 - -· i,Chwilka lotnicza" - wygł. mjr. 
.itfszu, młody. ale bardzo ambitny Olec- J. Witkowski. 
'n. W krótkim stosunkowo czasie rozwi- 16,30 - Program dla dzieci: a) p. W. Tatar
ja on sz;a.lone tempo, przy którem iazda kiewicz omówi „Listy od dzieci"; b) Kon-

18.00 - Koncert popularny pod dyr. Jana Dwo
rakowskiego. 

19,20 - „Międzynarodowy radjokabaret" - au
dycja gramofonowa muzyki lekkiej i chara
kterystycznej. 

20.00 - „Alchemik i je!,!o służący" - wygł. 

inż. J. Plichniewicz. 
20,30 - Koncert solistów. Wykonawcy: Umber

to Macnez (śpiew), Fabian Sewicki (kontra
bas) i prof. Ludwik Urstein (fortepian). 
Po koncercie komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy, nadprogram oraz komu 
nikaty polskiej agencji telegraficznej. 

Po przerwie znów gra zaczyna się 
ładnymi atakami gości, które jednak nie 
trwają długo. W siódmej minucie strzela 
czwartą bramkę przytomnie Malczyk Il 
Łodzianie zaś widząc, że szanse wszelkie 
są stracone, upadają na duchu i grają 
tak, jakby dla odrobienia pańszczyzny. 
Białoczerwoni bawią się poprostu ze swo
im przeciwnikiem, a bramki uzyskiwane · 
przez nich znajdują aplauz u całej publi 
czności ze względu na niespodziewanie 
wysoką porażkę. Dalsze bramki strzela
ją Rusinek (2) Kubiński i Kozok po jed 
nej Nie pomogła Łodzianom zarząc.tzona 
przez nich zmiana bramkarza Mili przez 
rezerwowego, ten bowiem okazał się je. 
szćfLe gorszym zastępcą i ma na sumie
niu ll'ównież niejedną. bramkę. 

Na wyróżnienie u zwycięsców, któ
rzy w tym roku dawno nie pokazali tak 
świetneJ gry, zasługują przedewszyst
kiem z ataku Malczyk II, Kubiński, Ko
zok dopiero od pauzy. W pomocy po peVi 
nej przerwie wystąpił Chruściński, któ
ry zupełnie zadowolił, obok niego do
bry i Mysiak, podczas gdy Ptak zawsze 
za ostry, trio obronne dopisało zupełnie, 
a zwłaszcza młody Lasoto wyrabia się na 
doskonałego obrońcę. 

Z drużyny łódzkiej na wyróżnienie za 
sługuje jeden jedyny Cyl, który praco
wał za wszy!,tkich, ale był tu bezsilny wo 
bee braku ambicji u reszty swoich kole
gów. Sędziował dość dobrze p. Słomezy!'i
ski, który nie poddawał się okrzykom za. 
wsze niezadowolonych i widzących po 
jednej stronie tyiku słu~zność fanaty
ków klubowych: 

Zwycięstwo tak wysokie Cracovii, ze 
stało powitane gło;;nymi oklaskami prz~z 
publiczność. Jest ono mimo, że Łodzian 
nie dzieli tak ·wielka różnica klasy od bia 
łoczerwonych, wytłómaczone momentem 
psychologicznym, jaki odziaływał na Cra
covię, pragną.cą pobić tych, którzy ty
dzień temu wygrali z jej rywalem Wisłą 
w stosunku 4: L 

Ten moment spowodował wyjątkową 
ambicję białoczerwonych, którzy swego 
celu też dopięli. Wynik ten jest najwyż. 
szym w t,egorocznych rozgrywkach ligo
wych, w poprzednich bowiem latach mie
liśmy do czynienia z jeszcze wyższym. 

·.~ 

Stolarow mistrzem 
Zakopanego 

W dniu wczorajszym odbywały si~ 
w Zakopanem finałowe spotkania teniso
we Pierwsze miejsce zajął m. Stolarow, 
bijąc Horeina 3:6, 2:6, 6:0, 6:4, 6:4. W 
grze pojedyńczej pań pierwsze miejsc• 
zajęła Jędrzejewska, bijąc Pochowską 
6:1, 6:Z 
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MUZUŁMANKA 
(ROMANS w HAREMIE) 

Wzruszający dramat rozgrywający 
się w tajemniczym i sławnym Tuni
sie, tam, gdzie niegdyś kwitnęła 

Autentyczne zdjęcia na tle Tunisu, 
miasta, obyczaje i typy nigdzie 

• • • • Jeszcze nie UJawn1one. 
Kartagina. 

W rolach głównych: 

HUGETTE DEUFLOS • 
I LEON MATHOFF 

I Następny program: „SZKARŁATNE RÓZE" • 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 1 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7- 9. 

• -· \ I '> ł' •4 J ' ft•• • ~ ;. !°, - < \ .:r~ • • ~ • •, • ,; '>- ~ 

Kursy Handlowe}· MANTINBANDA 
w ŁODZI, al. PrzeJaz Nr. 12, Telefon 57·'1 

Wykłady rozpocąnaj4 1!łię 3 września b. 
Roczne 

I Półroczne 
r. ogóln11 zbiórk4 wHystkich grup o godzinie 
7 wiecz. 

Dzienne 

Na kunach rocznrch wykładane s4 naetę
puilłce przedmioty: Księgowość pojedyńcza, 

podwójna l amerykafu;ka, arytmetyka handlo
ł Wieczorowe wa, koreapondecja polska, a w zależności od 

dostatecznej ilości kandydatów również nie· 
młecka I rosyjska. nauka o handlu, prawoznaw
!!two, ekonomja polityczna, kaligrafja, 11teno· 
grafja i pisanie na maezynie. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów eod'Zien· Kierownik kursów 
nie od godz. 11-1 pp. I od 4-8 w. J. Manłinband 

_:: • ·- ~->• - • • • • • ~ ... ' ' --1 • • :: • -

POPllElłAICIE 

PRZEA~I& Klł•IOWY 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świctta 9 - 2 PP• 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenorycz11yeh 
moczopłciowych I skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabb1et Światło·Lecfniczy 
Kosmetyka lekanka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
223 PORADA S zł. 

Dr. WOtKOWYSKI 
Cegłohtlaaa 25. TeL 26·8t, 

powrócił 
Specjalista chorób akórnych 

i ~eł4erycznyćb 404 

Dr. med. 

lł6ŻAll111ł 
D~łelna 9, tel. 28-98 

Choroby 1ik6r11e weneryc1ne l DIO· 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Lectenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

Dlł+ HELLElł 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne ł Wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4.-.S w. Dla pań specjalne 
a-odz, .3-5 po poł., w niedt. od 11-2 PP• 
Dla niezamożnych ćeny lecznic 224 

FOTO-MECHANIK 
P. FIRCHO 

Ł Ó D ł., PIO~KOWSKA 141 

Do akt Nr. 762 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik 10 re

wiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, Sta
nisław Stof.czyński, 
zamieszka '/ w Ło
dzi, przy ul. Kon
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, 
ie w dniu 
1929 r. od godz. 10 
ratio w lodzi, przy 
ul. Zgierskiei 30, 
odbędzie się 11prze
dai przez licytację 
ruchomości, należ,. 
c:ych do Henocha 
Witelsona i składa
il\cych się z mebli, 
oszacowanych na 
sumę złotych 450 
Łódź, dnia 19-go 

lipca 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Sto11czy6sld. 

11111111 
I Rót11e I 
Sprzedał 

okazyjnie zaku_pio
nej biiuterji. "Pre
ciosa".Piotr kowska 
Ni.123 w podwórzu 

275 

Meble 
na raty. Sypialnie 
stołowe, szafy ł6żka 
pojedyńczo i kom
plety, gwarancja 
kilkul6tttła. Odiwi6· 
zanie, zamiany. Sto
larnia Ulica W ar· 
szawska 16. pny 
N apiórkowskieg6. 

180 

Grunw&ld Jak6b 
zagubił k1ląn:ę 

wojskową wydaną 
przez P.K.U. ŁodJ. 

179 

Do akt Nr. 934 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
lćomornik IO re

wiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi Sta
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Kon
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art, 
1030 Ust. Post. 
Cyw.. ogłasza, · że 
w dniu 27 sierpnia 
1929 r., od goJz. 
10 rano w Łodzi, 
pny ulicy Alekun
drowskiej Nr. 51, 
odbęd:r;ie si<; sprze
daż przez licyta
cję ruchomości, na
leil\cych do W oj
eiecha Witycha i 
składających się z 

samochodu, 
oszacowanych na 
sumę zł. 1500. 
t6dź, dnia 2-go 

sierpnia. 1929 r, 
KOMORNIK 

S. Stopczyński 

Do akt. Nr. 1655 
1929 r. 
Ogłoszenie 

Komornik S4du 
Gr6dzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Sta
nisław Dulkowski, 
zam. przy ul. Gdań 
skiej 6, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ze w dniu 
27 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej pod 
Nr. 19 odbędzie się 
sprzedaż przez pu. 
blicznĄ licytaclę ru 
choJ110Ści nale2:4. 
cych do Herna 
Sendow•kiego,skła· 
dających się z mebli 

ocenionych na 
sumę 550 zł, 
t~d~, cłnla 7 •Io 

sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. D11lkow1ki 

~-. ·.' „ - ' ._ . "1t • : ' 

. ~ ' - . -; . ~ 

Do akt Nr.1084 Do akt Nr.1546 Do akt Nr. 935 
1929 r. 1929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie Ogłoszenie Ogłoszenie. 
Komornik 10 re

wiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, Sta
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło· 
dzi, pn;y ul. Kon
stantynowskiej 51, 
nazasadzie art.1030 
U. P. C. ogłuu, 
że w dniu 27-to 
sierpnia 1929 r., od 
iodziny 10-ej rano, 
w Łod:d, przy ulicy 
Zirierskiej 57, od· 
będzie si' sprt.odai: 
przez licytację ru• 
chomości, naleill
~ych do Brunopa· 
Marjana Dancera i 
składaj~byeh siq z 

mebli, 
oszacowanych, na 
sumę zł. 660. 

Łódź, dn. 6.Vlll. 
1929 r. 
KOMORNIK 

S. Stopczyń1ki 

Komornik 10 re. 
wiru SlldU Grodz
.kiego w Łodzi, Sta
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Kon
stant;<nowskiej 51, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. oJZłaua, że 
w dniu 21 sie-rpnia 
1929 roku, od god:r. 
10 rano w Łodzi, 
pny ul. Zaieukie\ 
Nr. 42, odb~· 
dzie 1ię sprzedaż 
przez licytację ru
e-homości, Daleil\· 
cych do Majera leka 
Lewkowicia i skła. 
daj,cych się t mebli 
ocenionych na sumę 
435 zł. 

tódi, dnia 5-ro 
sierpni& 1929 r. 

KOMORNIK 
• $. Stopczy1bld 

Do akt. Nr. 1559 Do akt Nr. 1505 
1929 ~· 1929. 
Obw1eaz~zerałe Obwie1zeldłe. 

Komornik S4du K "le S d 
Grodzkiego wtodzi ćl~orm 4 u 
XVI rewira ·Rafał Gr,oclzlciego w ~0• s kk'ł · · dz1, XVI rewiru a 1 an, zamaesz· Raf ł S lc:k'łł • 
kały w todzi, przy . a a 1 ari ,n: 

I R d , k. . 3 mieszkały W Łodt1, 
u • a wans 1e1 , . l R d • 
n z 1 d · 1030 przy u • a wan-

a pa a zie skiej 3, na zasadzie 
art. ost. cyw., o- l030 rt p t C 
głasza, ie w dniu f a • • 05 • dY":'• 
30 sierpnia 1929 r. 0 a~za, ~6 w niu 
od god. IO t'ano w 2 s1erpn1a 1929 r. 
domu Nr. 70, przy od g"odz. 10 rallO w 
ul.Obywatelskiej od d~mu ~.r· 29 Pr,Zf 
btjdtie się lic)'.:tacja ulicy F11ałkov.:alc1e1 
ruchomości należ4- odbędzie alę. h~yta
cych do Józefa De• ci~ rucboń\oici. l'i~
nysa i składających lezllcy~h . do $t!"nl• 
,j4 z dwuch kotll 1ław11KahMw1~1ego 

gniadych skłtdaj-~ych Slfł z 
oszacowanych ba mebh, oua-
tł. 600. eowan~cb na 450 

Spis rzeczy i sza. zło~c. • ł 
cunek tychie pnej- pis necsy • 
runy 'b & moi w anclłltelc tY,Chze 
di:1łu HcJacll• pl'11.elr11a~y ~yc me; 
Korń r ·1c że w cl.inu lteytaeJ1. 

0 
ni KOMORNIK 
R. Sekkłl•rł R. Sakkiłłari. 

Komornik 10 re
wiru S,du Grodz. 
kiego w Ł.odii, Sta
nisław Stopczyński 
zamieszkały w Ło
dti, przy ul. Kon
stantynowskiej 51, 
na iasadzie art.1030 
Ułt. Post. Cyw. O· 
głaua, ie 'IV dniu 
27 sierpnia 1929 r. 
od fOdi. 10 rano
w Łodzi, f>rty ulicy 
Alek&androw&kiei 
pod Nr. 107, od
będzie si~ sprze
daż przez licytację 
ruchomości, haleią
cych de Andrzeja 
Szymczaka i skła
dających si~ z 
mebli, o s z a c o• 
wanych l'ia sum~ d. 
1050 

Łódz, dnia 2-go 
-sierpnia 1929 r, 
KOMORNIK 

S. Stopczy1bki. 

Oo akt Nr.1144 
1929 r. 
Ogłoszenie 

Kornol'nik IO re• 
wiru S,du Orodz. 
kiefo w Łodzi, Sta
nisław Stopczyński, 
zarnies:tkały w Ło. 
dzi, przy ul. Kon
.tantynowskiej 51, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. orła
ua, że w dniu EO 
sierp. 1929 r. od g. 
10.ej l'ano w l..odxi, 
przy ul. Kwia.tko· 
wśkiero 21 od
będzie ai~ Spt"ie· 
dai priet licytaćję 
ruchomoici, nalei,• 
c ych do Józefa 
B&Daaiaka i 1lcłada 
!4cych aię z doro· 
ilci iodoo kon 116j o 
uacow•Q_y_:ch na. •1.1 tn' r:ł, $SO 

tódz, 4n. 14-ro 
1ietpnial929 r. 

KOMORNtK 
S. Stoptiy41ki, 

Do akt Nr. 187 
1929 r. 

02łoszenie 
IVimornik Sądu 

Grodzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Sta 
nisław Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
uł. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P:C. ogłasza, że 
W dniu 28 sierpnia, 
1929 r. od godz. IO 
rano w todzi prr.y 
ul. Gdańskiej 31 
odbędzie się spne 
dai przez licytacjq 
ruchomoici naleiii 
cych do ! : 11ka Sen· 
dowikiego 

składających 
się z mebli ocenio 
~Lch na ioumę 7SO 

Ł6dź, dnia. 16-go 
aierpnla 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Dulkowsk 

I>o akt Nr. 1139 
1929 r. 

Obwieszczenie 
K'.omornik Sądu 

Grodzkiego w Ło 
dzi, XVI rewir .J 

Ra.fal Sa.kkiłari za 
1'11ieukał:y w Łodzi 
przy ul. Radwań 
Sk!~ 3, l'la :r;asadzie 
1030 art. Post. Cyv.r. 
otłuu, ie w dniu 
28sierpnia 1929 r.od 
godz. 10 rano w do 
rnu Nr.36, przy uL 

Karola od
b~dzie się licytacja 
ruchomości, należą 
cych do firmy Sp 
Akc. Wyrobów Ba 
wełnianleh „S. Ro 
zenblat' i s;kłada 
i'cych si~ t kro 
slen, samochodów 1 

inn, onacowanych 
na 112. 700 zł. 

Spis neczy ista 
cunok tychió przej 
runy l'yć moie w 
dniu lloytacji. 
KóMO~NIK 

Jt. Sakklłarł 

t.ECZENlE SW[A'ftEM (lamp4 kwar
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

l>rzyjmuje od f,odz. 8-21 i 6-9 pp. 
w niedzie e i jwięta 9-1 

óla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

przyjmuje wszelkie reperacje z braniy 
fotograficznej jakotez wywoływanie, ko

pjowanie, powi~kszanle i t.p. 

Solłdue ł punktualne wykonanie 
Ceny konkurencyjne. ••• CZYZWIEDZIŁES P.W.lł.ł 

CENY PRENUMERATY 1 

~ todzi z niedzieln)"m dodatkiem ilustrowanym mfes. zł. 4.10 · 
iamieiseowa '* „ • • • 5.-
tagraniezna • "' • 8.-
0c!noneaie do dome • • • • • 0.40 ' . l'tenumeratę moina pnerwac-. fflko 1 ł l.S lude"'° uliedąca • 

Konto c~ekowe w -P • . Jt. O. Nr. 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH t 
Na I-ej &tronie 50 !r1'• za włor•z milimetr. 1 łam (strolifl 4 łam)') 
\Yl tekście 40: • „ • 1 . • • 4 • 
Z& tekstem SO · • • • 1 · • • 4 • 
Nekrol6gi 30 „ • • 1 • „ 4 ~ 
Zwyczajne 10 „ „. „ 1 „ „(10 łamo\111) "'. 
Dtobbe ~O fr,, ponll.idWJLnh! i;.racy 5 gr. za wyria •. Najmniejsze "i 
ogło,i:en1e SO gr. Ogło•i;enia nadesłane po godz. 7 w1ecz. 30 proc. · 
drot'i- ORłoszetaia .w. ć:terwOnynl kolorze .30:,;procellt drożej. ·, 

Ogłoszenia akcydensowe ·30 proeent ''drozejt ~· 
~ 

. Ogłoszenia fitRI z•mieJscowych, ehocia~hy posiaciajt\cycih filjc 
w Łód•I• & centrale ltdtlelnibiei. o 50 proc. '1roiej od ceo ~ei· 
scowych. Firmy zarranlozne o lóO procent dtoiej. Kdda nowa 
podWyika obówi4safe wnyatłd& !u~ prtYięte orłonerda do :tniia11y 
c6a l:ie:i: uprtedoiego sawiad.omienla. Za terminowy druk o~łoszeń.. 
komunikatów i ofiar ad1ninistracja ule odpowiada, 

Artykuły; 11adeała1ie bes: o:znac:sćilia 1'011orariul'll, aww.za 1' ~ 
za bez:Jłatne. 
•· ąJkopłsów uriWH ~ it-k l Wt':tłhl<>ll)'Wll redaklc}i. 

~ me R'l"~ 


